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Kraków 17 stycznia.
Dnia 15 b. m. min^ł termin przesłania 

W ysokiemu Ministerstwu opinii Izb handlo- 
wo-przemysłowych nad projektem do nowej 
ustawy o rękodziełach. Projekt ten znany 
już jest częściowo czytelnikom naszym z li­
cznych ustępo'w jego i treści przez nas po­
danej , jak niemniej z artykuło'w pisanych 
w tym przedmiocie po organach rządowych, 
mianowicie w Koresp. Austriackiej, a zmie­
rzających głównie do tego , aby Izby han- 
dlowo-przemysłowe obradujące nad proje­
ktem ministeryalnym objaśnić co do jego ce­
lów i dążności. Tak z artykułó w, jako i z sa­
mego projektu można było poznać, że za­
sada wolności przemysłowej stanowczo już 
wyrzeczony została, a przeto Izbom nie po­
zostaje nic innego, jak  zastanowić się nad 
praktycznem zastosowaniem tej zasady w spo- 
S0 . 1,ajwięcej odpowiedni miejscowym sto­
sunkom. Z araz po wyjściu na widok publi- 
j^n-r , r^s r.]Ttu ministeryalnego wydanego 
do Izb handlowo przemysłowych w celu żą­
dania ich opinij nad projektem, wypowiedzie­
liśmy (N er 2 8 9 )  zdanie nasze nad tern w aż- 
nem pytaniem ekonomicznem, nie żeby zda­
nie to Izbie tutejszej narzucać, ale zawsze 
w nadziei, ze słow a nasze nie pójdą na 
m arne, ze dotknięte przez nas uwagi ulegną 
obszernemu i wielostronnemu rozbiorowi tej 
Izby, jako wyobrazicielki przem ysłu kra­
jowego.

Rzeczywiście Izba wygotowała opinię swo- 
J$ nad pomienionym projektem ministeryal­
nym w dniu 9 b. m. i zapewne w tei chwili 
juz go przesła ła  do W iednia. Praca ta ióe 
w ypłynęła z rozpraw ogólnego składu Izby 
handlowo -  przem ysłow ej, albowiem oddział 
kupiecki czyli właściwa Izba handlowa zgo­
dziła się na zasadę projektu, wyrobienie zaś 
opinii powierzono oddziałowi przemysłowe­
mu Izby, jako najwłaściwszemu w tej spra­
wie referentowi. Nie będziemy tu rozbierać 
obszernie tej opinii, którą zapewne Izba nie­
bawem ogłosi, bo rozbiór szczegółowy tej 
pracy przechodziłby szczupły zakres nasze­
go dziennika, i zmusiłby nas nieraz do spo­
ru o pierwsze elementarne prawdy nauk e - 
konomicznych. Nie możemy wszakże pomi­
nąć kilku uw ag, jakie się nam nasunęły 
przeczytawszy naprędce opinię, o której 
mowa. j

Izba przem ysłowa zamiast wejść w niej 
na pole zastosowania projektu ministeryalne­
go, a osobliwie zamiast wykazać potrzebę 
us awy pizechodniej i postępowego przeo- 
irazenia dzisiejszych wykluczających i zam­

kniętych urządzeń cechowych na organizacyę 
wolnej pracy, zamiast wygotować projekt 
tego przejścia zgadzając się na ostateczne 
cele, mówi ogólnie o potrzebie wychowania 
nowych  ̂ pokoleń zdolniejszych do przyjęcia 
wolności, a rozszerza się nad udowodnieniem 
ubóstwa przemysłowego, nad niemoralnością, 
nęd zą , pijaństwem i z łą  wiarą rzemieślni­
ków, ciemnotą i nieudolnością czeladzi, s ło ­
wem nad biakiem wszelkiego moralnego i 
umysłowego wykształcenia całej klasy rę­
kodzielniczej ; a to jak  gdyby tern wyraźniej 
okazać chciała, że instytucye cechowe nie­
zdolne dziś odpowiedzieć warunkom swojego 
pierwotnego pizeznaczenia, pozbawione du­
cha ła d u , karności i miłości chrześciańskiej 
jakiemi się niegdyś szczyciły, nie są  w sta­
nie podnieść rzemieślnika do godności oby­
watela, chrześcianina i człowieka! Izba prze­
mysłowa pragnąc odroczyć do jak najpó­
źniejszego czasu zniesienie cechów, nie mo­
g ła  za prawdę powiedzieć nic więcej zachę­
cającego do przyśpieszenia tego kroku.

Przed orzeczeniem usamowolnienia pracy, 
Izba przemysłowa krakowska pragnie po­
przednio zaprowadzenia szkół rzemieślniczych; 
chce aby młodzież poświęcająca się rzemio­
słu , słuchała naprzód nauk przyrodzonych 

matematycznych, aby się uczyła technolo­
gii i arytm etyki, rysunków, mechaniki, geo 
grafii handlowej. Izba mięsza wyraźnie szko 
ły  politechniczne z nauką czytania, pisania 

rachunków, bo do wielu rzemiosł w ystar­
cza elementarne wychowanie, i aby założyć 
warszfa*, mepotrzeba znać mechaniki lub 
technologii, jak  skoro jednej i drugiej nie 
można było i dotąd nauczyć się u majstra 
cechowego. Szkoły  rzemieślnicze i techni­
czne potrzebne są dla rękodzielników, ale 
mogą one istnieć tak przy cechach jak i bez 
cechów, a rnoze bez nich i snadniej, skoro 
pod ich korporacyjną opieką nie zdo ła ły  się 
dotąd, mianowicie pierwsze, w kraju naszym 
zawiązać.

Opinia Izby przemysłowej szeroko rozpra­
wia o partaczach i przeszkodnikach, o su- 
chedniarzach Mówi o zawodzie publiczności 
ze strony tych nieuprzywilejowanych robotni­
ków, jak gdyby cech daw ał jakow ą rękoj­
mię i bezpieczeństwo pod względem dobroci 
wyrobu, słowności w odstawieniu roboty i 
rzetelności w ogóle rzemieślnika , jak  to by­
wało w czasach, kiedy cech by ł istotnie in- 
stytucyą publiczną. Myli się Izba przypi­
sując wpływowi tych niecechowych robotni­
ków rozpowszechnienie między stanem rze­
mieślniczym wszystkich tych w ad, jakich

nieszczędzi na odmalowanie moralnego, u- 
mysłowego i materyalnego poniżenia klasy 
rękodzieln iczej- myli się choćby dlatego, iż 
w o )ec ścisłego przestrzegania u nas ogra­
niczeń cechowych, robotnicy niecechowi, jak 
sama Izba przyznaje, zmuszeni byli szukać 
dla siebie zarobku po wsiach. Jeżeli cieśla 
na wsi zastąpi kiedy w nagłej potrzebie sto­
larza, to jeszcze wtem nic niemoralnego do­
patrzeć me można; tam wszakże gdzie i cie- 
s ę i stolaiza znajdzie, nikt u pierwszego nie 
zaząda tej roboty, w której drugi jest bie- 
glejszy. Osobliwsza to rzecz ale rzucająca 
światło i na tutejsze stosunki, że w całej 
monarchii austryackiej , projekt ministeryalny 
najwięcej znalazł uprzedzeń w Izbie prze­
mysłowej w W iedniu, ale też Izba wiedeń­
ska ma za czem obstaw ać, bo tam każde rze­
miosło dzieli się jeszcze na kilka odrębnych: 
osobny szewc do butów, a osobny do ciż- 
inów, a między kupcami są jedni miejscy, 
drudzy krajow i, inni uprzywilejowani; s ło ­
wem że podziałów, 

liku.
podziałek- , . ------  - podpodzia-

bez liku, a każdy rodzaj zawodu ma 
swoje osobne prawa i przywileje.

Izba przem ysłowa krakowska przechodząc 
liższego rozbioru paragrafów projektu 

numstei}alnego, sądzi, że w braku pewnych 
stałych terminów do przyjmowania i odpra­
wiana czeladzi, czeladź będzie pozbawiona 
wszelkiego dozoru policyjnego. Nie sądzimy 
aby się obeszło bez pewnych warunków' za­
strzegających jednej i drugiej stronie dotrzy­
manie umowy, jak skoro wszelkie inne u- 
rnowy w zwykłym trybie stosunków towa­
rzyskich, znajdą zawsze prawo po sobie, ale 
jeżeli Izba przem ysłowa sądzi, że czeladnik 
nie ściśnięty cechową ustawą nazajutrz po 
objęciu roboty ucieknie a nawet majstra o - 
kraść gotów, t > znów trudno było żądać, 
aby projekt o ustawie przemysłowej trakto-
ktuteksu* karnego* .^’ n e C B  ta *lale^  do

Moglibyśmy jeszcze wiele innych ustępów 
opinii o której mowa wyprowadzić tutaj, a na­
wet nad przytoczonemi już zastanowić się 
szczegółow iej, poprzestaniemy wszakże na 
wzmiance o tern czego w opinii Izby prze­
mysłowej niema, to jest o funduszach zgro­
madzeń cechowych i ich celach dobroczyn­
nych, o moralnych i religijnych węzłach ł ą ­
czących wr jedno grono ludzi tegoż samego 
zawodu i tych samych powinności. T raktu­
jąc o tym przedmiocie, byłoby się może 
nasunęło niemniej ważne pytanie o stanowi­
sku przemysłowem i rękodzielnem żydów, 
które ze względu na liczną stosunkowo lu­

dność żydowską zwłaszcza po miastach, 
gdzie jest właśnie ognisko przem ysłu, wy­
maga jasnego określenia, na czem w ogóle 
dotąd ustawodawstwu austryackiemu zbywa.

W ątpi my aby uwagi Izby przemysłowej 
krakowskiej wpłynąć mogły na postanowie­
nie rządu w zakresie urządzeń przem ysło­
wych, a przyczynę tego nie przypisalibyśmy 
bewzględnemu orzeczeniu zasady, bo tako­
we nie wyklucza tego lub owego uwzglę­
dnienia miejscowych warunków; ile raczej 
brakowi dokładnego i systematycznego w y­
pracowania opiniii nad projektem przedłożo- 
nym, opinii która zamiast zamknąć się w ści­
słym  rozbiorze przedmiotu, zamiast prakty­
czne przedstawić wnioski, puszcza się bez­
ładnie na ogólniki i czcze domysły, nieza- 
w’sze wolne od uprzedzeń i osobistych po­
budek.

Korespondencja Czasu.
Warszawa 15  stycznia. 

. . . K s i ą ż ę  feldm arszałek  od w szy stk ich  lekarzy za  
nieu leczonego je s t  o g ło szo n y . Jednak u niego kapitał 
życ ia  je s t  tak w ie lk i, ż e  d u sza  nie m oże s ię  rozstać  
z  cia łem . W szelk ą  przytom ność za ch o w u je , g ło s  je g o  
z a w sz e  j e s t  silny. C zuje sw ój stan i zn osi w ielk ie cier­
pienia. Na ło żu  boleści obracać się nie m oże  b ez  cu- 
dząj pom ocy. N ietylko ż e  spad ł z  c ia ła ,  a le  co w ięk ­
sz a  zm n iejszy ł mu s ię  w z r o s t , skrócia ł w id oczn ie . Już  
rękom a m ożna nam acać raka w ew n ętrzn ego  który go  
m ęczy. W y czerp a w szy  w sze lk ie  środki m ed y cz n e , bo  
ju ż  n aw et i h im e o p a ty ą  p r ó b o w a ł, teraz baron Klotz  
go  m agnetyzujc i to  m u spraw ia  ja k ą ś  u lgę . A le B óg  
w ie  czy  te u lgi będą d ługo  trw ałe. Jednak w sz y sc y  
jak k olw iek  do tego  p rzy g o to w a n i, odpycham y od siebie  
m yśl ż e  lada chw ila  ten m ąż k£pry tyle dobrego robił 
dla K rólestw a op u ści n a s ,  tern w ięcej ż e  n ie sp osób  
przew idzieć kto je g o  m iejsce  tak w ażn e  zastąp i.

W spom inąją  jenerała  K ra siń sk ieg o , k sięc ia  Gorcza- 
k ow a z  przydatkiem  że  w  d o w ód ztw ie  armii krym skićj 
M uraw iew  który w z ią ł K ars za stą p i g o ; a zn o w u  że  
Luders obejm ie d o w ód ztw o  nad arm ią azyatyck ą . Inni 
m ów ią  ż e  N am iestnikiem  m a być k sią żę  W oronców  albo 

jen era ł K is ie lew  albo S om o ro k o w  d ow ód zca  tutąjszej 
armii. A zn o w u  s ą  tacy co  tw ie rd z ą , że  nam iestnictw o  
K rólestw a bgdzie zn iesion e  a na to m iejsce przyjdzie  
tw o c h  jen era łó w  gubernatorów , jed en  w  W a rszaw ie ,
v a b.,,n ,e- A w  rzeczy  s a m y  nikt nie w ie  co
z  nami będzie. D rozyzn a  coraz w ięk sza  w W a rsza w ie  
m asa  żebraków  snuje s ię  po u lica ch ; k s ią ż ę  n a zn a cz y ł  
z w łasn ych  fu n d u szó w  ty s ią c  porcyj na dzień  dla u- 
bogich. Go tez  to b ędzie na przednów ku!

C2ĘŚĆ L I T E M C Ł O -M r o r a f f l A .
LISTY Z PRAGI.

III.
O p ow ied ziaw szy  w  ostatnim  m oim  liśc ie  d z isie jszy  

ruch stow arzyszeń  naukow ych  Serbów  pod panow aniem  
Austryi zo stą ją cy c h , przechodzę do stanu u m y sło w o śc i  
w  K sięstw ie  serb sk iem , dzisiaj praw ie udzielnćm .

N ajg łów n iejsze  sto w a rzy szen ie  istnieje tam  w  Biało- 
grodzie pod n a zw ą : D ruitvo  srbske slovesnosti, i byt 
sw oj z a w d z ięcza  panującem u k sięciu  A leksandrow i Ka- 
radjordjevicow i, który je  w  r. 1 8 4 6  w  celu upraw y  
serbsk iego ję z y k a  i literatury z a ło ż y ł. A czkolw iek  za- 
ozy  em sob ie  w  osobnej rozpraw ce p om ów ić obszerniąj 
„i T i 1 w p ływ ach  tego  uczon ego  gro n a , nie- 

m i j  je d n a k , chcę tu n adm ien ić , ż e  to stow arzyszen ie
rnw vfh  Sie }Z Lzeczyw i,stych  korespondencyjnych i hono­
row ych  c z ło n k o w , zbierających s ię  na posiedzenia od 
cza su  o cz a su . N a jw y ższy m  protektorem  o n eg o t je s t  
sam  K sią że  p a n u jący , a  prezydentem  k ażdy minister 
w yzn an  religijnych i o św iecen ia . Organem stow arzy ­
szen ia  je s t  p ism o: Glasnik srbske slovesnosti, którego  
dotąd w y sz ło  s z e s ć  tom ów . Ostatniem i c za sy  zajm o­
w a ło  s ię  to u czon e grono w ydaniem  w ielk iego  serb­
sk iego  s ło w n ik a , przyczem  krom o w e g o  czasop ism a, 
w yd aw ać z w y k ło  ja k ą  p ożyteczn ą  k s ią ż k ę , bądź z ło -

, p . , . , B e r l i n  1 5  styczn ia .
m  .s e jm o w e  m iały  wczorąj p osied zen ie  pu­
bliczne. W  Izb ie P an ów  obrano p rezesem  k sięc ia  Ho- 
henlohe-Ingelftngen. D o regulam inu o' rad p ostan ow ion o  
m ięd zy  innemi zm ianam i w ciągn ąć  popraw kę art. 3go  
w ^  s ło w a c h :  Izba u w a ża  s ię  za  ukon sty tu ow an ą  
gdy bO cz ło n k ó w  je s t  obecnych. O bradow ano potem  
nad spraw ozdan iem  k o m issy i sp raw ied liw ośc i z  proje­
ktu p r a w a , d ozw alającego  p rzyjm ow ać sęd ziom  inne

żon ą  z  prac cz łon k ów , bądź tłum aczoną przez jed n ego  
z  nich. v

O niedaw no za łożon em  Narodow em  M uzeum  i o je g o  
urządzeniu i zb iorach , rów n ie  jak  o kom itecie do w y ­
staw ien ia  narodow ego serbsk iego tea tru , zo staw iam  s o ­
bie na późniąj.

T ak  tedy Matica Srbska, o której dawniej p isałem  
i to D ru itvo  srbske slovesnosti są  jedyne dw ie sk on ­
centrow ane s iły  m ogące c o ś  zdzia łać  dla serb sk ie j li­
teratury. Z resztą  bardzo rzadko pojaw ia się  jak a  k siążk a  
w ydana przez o sob ę  nienależącą do tow arzystw a , coby  
s ię  w zn ie ść  m ogła  nad w artość bibliograficzną. K iedy  
w r. 1 8 5 4  za częto  w yd aw ać chorw ackie książk i sz k o l­
n e , tedy dla Serbów  m ało ich bardzo napisano, z  w y ­
jątk iem  kilku tylko od n oszących  s ię  do przedm iotów  
w ykładanych  w  elem entarnych i gim nazyalnych szkołach .

P o n iew a ż  praw ie je s t  niepodobieństw em  odgadnąć z e  
zbyt szczu p łe j liczby og ło szo n y ch  dzieł dążność i k ie ­
runek literatury serbskiej w  r. 1 8 5 4 ,  tedy m epozostaje  
mi ja k  ograniczyć s ię  na kilku bibliograficznych w zm ian­
kach. I lo ść  w ydanych  k sią g  w  r. 1 8 5 4  nieprzenosi trzy­
dziestu ; g d y ż  Serbska Matica w ydała  dw ie księgi La- 
to p isó w , a  pryw atni 2 4  dzieł. I tak w  N ow ym  Sadzie  
w y sz ło  1 5 ,  w  W iedniu 6 .  w  Z em uniu 3 ,  w Budzie 1. 
S to so w n ie  do tej produkcyi w szy stk o  przem aw ia , aby  
przenieść M aticę Serbską z  P esz tu  do N ow ego  Sadu, 
który je s t  ogn isk iem  literatury serbskiej w  A ustryi, z w ła ­
s z c z a ^  ż e  tam  ju ż  utrzym uje s ię  dziennik polityczny  
Srbski Dnevnik  i tygodnik literacki Sedmica, a  dru­

karnia D anięla M edakow icza doskonali s ię  z  każdym  
dniem . Co je s z c z e  czyni N ow y Sad dogodnym , to bli­
sk o ść  Patryarchatu m ąjącego stolicę w K a r ło w ica ch , ró­
w nież  są s ied ztw o  B ia łogrod u , gdzie s ię  zn o w u  skup ia  
u m y sło w a  czy n n o ść  K sięstw a  Śerbśkiego. O prócz tego  
w  pobliżu  N ow eg o  Sadu znajduje s ię  w ie le  drukarń, ja ­
ko: w Z em uniu , B iałogrodziei K arłow icach, gd z ie  i Patryar-
cna R ajaczic z a ło ż y ć  takąż zam yśla; drukarnie bow iem  sę 
n ajw ażn iejszym i czynnikam i przy tego rodząju u s iło w a ­
niach literackich, ch oćb yśm y naw et sp u śc ili z  u w agi 
greckie g im nazyum  i sem inaryum  w  K arłow icach , a szk o -  
6 realną w  N ow ym  Sadzie.

Nieobojętną będzie rzeczą wiedzieć w  jakich  przed­
miotach najwięcąj p isano; tytuły m ogą to najlepiej w ska- 

ac^ W ym ienię niektóre:
^ e t o z o r S t o j o n o v i c  w y d a ł: Razsad mudrosti(ogród

H ad żić: Padenje Carigrada (upadek C arogrodu) 
°Pov*ć nap isa ł poem ata bohatyrskie: Ajduci (H ąjdu- 

p-* avorż-
j o f  P etrovic N ieg u sz  II ostatni W ładyka Czarno- 

n ap isa ł bohatyrsko historyczny poem at Słobo- 
inh ' Utvvory  te i inne je s z c z e  d uchow no-liturgicznej  

. f a n a t y c z n e j  treści w y sz ły  w  N ow ym  Sad zie , 
y  i W iedniu w ydano Srbske narodne pripovesti przez  
sz k o h y c h radŻiĆa’ przytem  kilka kalendarzY i k siążek

^ m*0Srod zie  nąj więcej dzieł pojaw iło  s ię  w  przed- 
m tach p ra w n ic zy c h , niemniąj zbiór p oezyi M. Bana,

Pozoristna dela (d z ie ła  dram atyczne) P opovica  i td.
Oto są  n ą jw ażn ięjsze  p łody u m y s ło w e , jak ie  ten 

szczep  s ło w ia ń sk i w yd ał na polu naukow o-literackiem .
Przejdźm y teraz do innej g a łęz i połudn iow ych  S ło ­

w ian , to je s t  do chorw acko sla w o ń sk ie j, rozsiadłej w  zie­
miach C h orw acy i, S ła w o n ii, w o jsk o w e g o  pogranicza. 
W ęg ier , B a n a tu , a rzadziąj w  N iższej A u stry i, Krainie, 
M oraw ach, tw orząc  razem  pod ług  przybliżonego obra- 
chow ania  o k o ło  1 ,3 0 0 ,0 0 0  d u sz  na przestrzeni W *  
mil kw . P o  Serbach je s t  to najliczniejsza ga łęź  plemie
nia p o lu d n io w o -s ło w ia ń sk ieg o .

G łów nćm  siadliskiem  u m y sło w eg o  ich rUC|lUJ 7^ '  
w ań je s t  sto lica  C horw acyi Z a g r z e b  (AgranO ?  e
utrzym ują d w a stow arzyszen ia .- ^ aticaT^ a rzvstw o  kii 
tvo z a  jugoslovensku povistmcu  ku
podniesieniu H istory! , s t a r o ż y t n o ś c i  P U ^ n io w o -s ło -  
w iań sk ią j). O tych dw óch ciałach u > p aję b liż-

8Z Je?enZT n jd o b ro cz y n n ią /szy ch  w p ły w ó w  na p iśm ien ­
n ictw o S ło w ia n  a u s t r y a c k i c h  w yw arł przykład  M atycy  
czesk iej w  P r a d z e .  Na w zór jej z a c z ę ły  s ię  zaraz tw o _ 
rzyć inne s to w a r z y s z e n ia  urząd zające  s ię  zu p ełn ie  na 
jej sp osób . Juźem  m ów ił o Serbsk iej, teraz z  kolei po­
wiem  o Mat/cy 'brskiej, a  n a stęp n ie , je ś li  B ó g  p o szc zę ­
śc i o  Łużyckiej, M oraw skiej, i s ło w eń sk ie j na którą t a k ­
że  s ię  ju ż  zabiera.

Sw iatlejsza c z ę ść  C horw atów  czu jąc aż  nadto potrze­
bę upraw y o jcz y ste g o  ję z y k a  i podźw ignięcia  literatury 
narodow ąj, n ic zeg o  bardziej niepragnęła jak  utw orzyć
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płatne urzędy, które zwykłemu urzędowaniu ich nie 
stoją w drodze. Ustawa konstytucyjna w art. 88  sprze­
ciwiała się temu. Izba zniosła rzeczony artykuł i przy­
jęła wniesiony projekt prawa. Jeden z członków podał 
wniosek: aby pomiędzy pierwszem a drugiem głoso­
waniem, które potrzebne s ą , aby zmiana jakiego arty­
kułu kon-tytucyi była prawomocna, przedział czasu 
7-dniowy uznany był za wystarczający. Konstytucya 
przepisuje w przypadkach takich przedział 2 1 -dniowy. 
Ten dość długi przeciąg czasu był w legislatorach po­
przednich niemałą przeszkodą do przeprowadzenia zna­
czniejszych zmian w konstytucyi. Ponieważ każda zmia­
na ustawy, przyjęta w jednej Izbie, musiała być wprzód 
przyjętą i w drugiej, niż mogła być oddaną pod dru­
gie głosowanie, przeciąg czasu 21-dniowy przedłużał 
się do dwóch miesięcy; zabrakło często czasu , aby 
proponowana zmiana przed zamknięciem sesyi była 
przez obie Izby uchwalona. Powyższy wniosek ma o- 
czywiście zamiar, zaradzić tej niedogodności, którą 
przedewszystkiem czują członkowie, pragnący konsty- 
tucyą tak długo reformować, ażby z pierwotnego jej 
kształtu nic nie pozostało. Wniosek odesłano do ko- 
missyi z 15 członków złożonej. Formuła przyjęta przez 
Izbę Panów, która ma być odtąd używaną przy publi- 
kacyi praw, brzmi: M y . . .  etc. „z przyzwoleniem obu 
Izb sejmowych naszej monarchii" (beide Haeuser des 
Landtages unserer Monarchie).

W Izbie drugiej pierwszym przedmiotem obrad było 
sprawozdanie komissyi z wyborów poselskich w Gdań­
sku. Nieregularności, które przy nich popełniono, były 
uderzające i aktami udowodnione. Spór w Izbie był 
zacięty. Prawa strona utrzymała jednak większością 
swoją ważność zaprotestowanego wyboru, bo poseł, 
którego wybór ten dotyczył, liczy się pomiędzy jej 
członkami. Przeciwko ważności głosowała cała oppo- 
zycya, a z nią i obecni ministrowie. Tylko p. West- 
phalen, minister spraw wewnętrznych, do którego wy­
działu wybory należą, wyszedł przed głosowaniem, 
lecz po skończonem znowu powrócił. Drugim przed­
miotem obrad był projektowany przez rząd dodatek do 
§ 31 ordynacyi miejskiej z 30go maja 1853 r., wno­
szący: aby wybór burmistrza i innych płatnych człon­
ków magistratu mógł być czynionym i na całe życie. 
Wedle powyższego prawa obierano wzmiankowane u- 
rzędy na 6 i na 12 lat. Obradowano z wielką zacię­
tością za i przeciw takowemu postanowieniu. Rząd o- 
świadczył, że przez projektowane prawo chce urząd 
burmistrza podnieść i uczynić go niezawisłym; że bur­
mistrz w urzędowaniu swem nie ma zależeć od wzglę­
dów i łaski obierających, co paraliżuje tylko jego e- 
nergią; że burmistrz nie jest tylko urzędnikiem gminy 
miejskiej, lecz także urzędnikiem kraju czyli państwa. 
Projektowany dodatek do prawa został przyjęty; ina­
czej być nie mogło, bo prawa strona głosowała z rządem.

Księstwo Pruscy mieszkają od kilku dni w Berlinie. 
Dwór bywa na każdem przedstawieniu opery Wagnera: 
Tannhaueser. Operę tę dają z wielkim przepychem. Kry­
tyka romantyków i klasyków muzykalnych stała się 
jeszcze zaciętszą. W tym tygodniu przybywa tu książę 
regent badeński, narzeczony córki Księstwa Pruskich.

Nadzieje pokoju znów się trochę zmniąjszyły, ale 
jeszcze nie znikły.

C. k. Towarzystwo Gospodarczo -Rolnicze 
Krakowskie.

O D E Z W A .
W  num erze 4 5  Tygodnika ro ln iczo-przem ysłow e­

go z r. z. zamieszczono krótki pogląd na zasady 
żniw iarek dotąd używanych, jako  też podanie now e­
go pom ysłu Żniwiarki z kołem  tnącem i wahadłami 
w łasnego wynalazku czynnego członka Towarzystwa 
Dra A. Kozubowskiego profesora wszechnicy Jag ie- 
lońskiej, z dołączeniem  rysunku tej Żniwiarki dają­
cego niejakie o je j budowie w yobrażenie. P rofesor 
Kozubowski odczytując pracę swą na posiedzeniu 
Komitetu w dniu 20  listopada r. z. pom ysł swój ob­
ja śn ił nie tylko dokładnem i rysunkam i wszystkich 
części Żniwiarki, ale nadto modelem na m ały roz­
m iar sporządzonym.

Jakkolw iek zasada koła tnącego, przez profesora 
Kozubowskiego przyjęta, zdaje s ię , z w ielu w zglę­
dów, w iększe od innych dotąd używanych system a- 
tów obiecywać w praktycznem  zastosowaniu powo­
d ze n ie—  nie ulega wszelako wątpliwości, iż tylko

laki zakład, któryby tak zbawiennie na rozwój ich umy­
słowy 'wpływał jak Matica Czeska na swój kraj wpły­
nęła, wlewając ducha swego w obudzoną chęć do pi­
śmiennictwa. Podobnie też jak  założone przez hrabię 
Kaspra Sternberga Narodowe Muzeum było niejako 
wstępem do utworzenia Maticy, tak samo urodziła się 
i Matica Ilirska z Czytelni Zagrzebskiej (Druztvo za- 
grebaczke czitaonice). Na głównem zebraniu pomienio- 
nego zgromad enia w d. 11 lutego 1842 r. wniósł pre­
zydent Czytelni hrabia J. Draszkovic projekt do zało­
żenia Maticy ilirskiej na sposób czeskiej. Ażeby zaś 
obejść trudności nasunąć się mogące z rządem ówcze­
snym węgierskim który alboby odmówił potwierdzenia, 
alboby niezezwolił na zakład osobny, postanowiono u- 
ważać w początkach Maticę ilirską jako filię stowarzy­
szenia Czytelni. D opiero w r. 1851 gdy sjg Czytelnia 
rozwiązała, wystąpiła Matica jako samodzielne ciało; 
statuta jej uległy pewnym zmianom i do wysokiego rzą­
du do potwierdzenia posłane zostały.

'Cel tćj instytucyi najzupełniej odpowiada celowi 
Maticy Czeskiej, a ten jest naukowa uprawa języka ilir- 
skiego przez wydawnictwo dobrych i pożytecznych ksią­
żek. Osoby składające w ciągu lat pięciu sumę oO zlr. 
uważają się założycielami Maticy i dostają przez ciąg 
swego życia wszystkie książki wydawane kosztem za­
kładu, bezpłatnie. Instytut ten ma również prawo obie­
rać członków honorowych, którzy około literatury po­
łożyli zasługi. Dyrekcya składa się z 12 członków w y ­
branych, z prezesa, sekretarza i kasyera, dzieląc się na

próby na polu z narzędziem  zupełnie wykończonem 
stanowczo o jego  praktycznej użyteczności przeko­
nać są zdolne. Zdanie to Komitetu podziela również 
sam wynalazca i najgoręcej p r 'g n ie  pom ysł swój 
poddać jak  najrychlej pod sąd św iatłych gospoda­
rzy, mechaników i tych wszystkich, którzy dzielą 
to przekonanie, iż Żniwiarka wszelkim wymaganiom 
praktyki odpowiadająca byłaby wielkim dla gospo­
darstwa krajow ego nabytkiem.

Chodziłoby tedy przedew szystkiem  o możność wy­
konania prób, a zatem zbudowanie w tym celu Żni­
wiarki w zupełnych wymiarach. Członek Tow arzy­
stwa i w ła iciciel zakładu wyrobu machin i narzędzi 
rolniczych w Krakowie p. L. Zieleniewski porozu­
miawszy się z Komitetem, koszt przybliżony zbudo­
wania pierw szej takiej Żniwiarki na z łr. 600 m. k. 
obliczył, z powodu, iż przy wykonaniu po raz p ie r­
wszy nowej i nieco skomplikowanej roboty, z wielu 
w alczyć przyjdzie trudnościami.

Zważywszy, iż podjęcie tego kosztu przez jedną 
osobę m ogłoby być zbyt uciążliwe, fundusze zaś 
Tow arzystw a nie dozwalają mu zająć się tern na 
w łasny rach u n ek —  Komitet przychylając się do ży­
czenia wynalazcy i chcąc podać sposobność w yko­
nania prób w przedmiocie tak ważnym i tak blisko 
gospodarstwa krajow e obchodzącem, otw iera w b ić -  
rze swojem dowolnej wysokości dobrowolną sub- 
skrypcyą, celem zebrania dostatecznych na ten cel 
funduszów, z tern nadmienieniem, iż tak o postępie sum 
podpisanych, jako też w czasie w łaściwym  o ich u- 
źyciu nie zaniecha w pismach publicznych udzielić 
wiadomości. W ynalazca zaś z swej strony przyjm u­
je  na siebie obowiązek, w ra z ie , pomyślnego prób 
wypadku, a tóm samem wejścia Żniwiarki jego  po­
m ysłu w praktykę, albo potrącić subskrybentom  su­
mę złożoną z ceny kupna zamówionej przez nich 
Żniwiarki, albo na ich żądanie zw rócić ją  w go to - 
wiźnie. Skoro zaś, jak się samo przez się rozumie, 
w razie mniej pomyślnego wypadku zw rot taki za­
pewnionym być nie m oże,—  im przeto subskrypeya 
rozleglejsze przyjm ie rozm iary, im w ięcej osób u -  
dział w niej weźmie, tern mniej da się uczuć szcze­
gółow a każdego ofiara, w tak szlachetnym  wszakże 
niesiona celu. —  Zbytecznem  byłoby praw ie doda­
wać, iż subskrypeya ta otw artą jest dla każdego bez 
w yjątku, kogo ten przedm iot obchodzić może, bez 
żadnego ograniczenia jój w ysokości; jak  niemniej, 
iż rych łe  zebranie dostatecznej sumy tern je s t po - 
źądańsze, iż od tego zaleźyć będzie możność nie­
zw łocznego rozpoczęcia budowy Żniwiarki, a tom 
samem wykonania z nią prób jeszcze w ciągu żniw 
tegorocznych- W  końcu, iż w razie n iezebrania się 
dostatecznych do zbudowania Żniwiarki funduszów, 
w niesione przez subskrybentów  w kładki zwócone 
im zostaną.

Z Komitetu c. k. Tow. Gosp. Roi. krakow skiego.
Kraków dnia 15 stycznia 1856.

W ie d e ń  16 stycznia. Dzisiejsza Gazeta Wiedeń­
ska  zamieszcza następujące zakończenie listu z W ie­
dnia, um ieszczonego w Dresdner Journal z 15go, 
które tern w iększego nabywa znaczenia przez przy­
toczenie go w gazecie pomienionej:

  Taki je s t w edług  tego  co tutaj tw ierdzą stan
rzeczy  pod względem  m ateryalnej jeg o  strony i na­
leżałoby sądzić, że  stan ten przedstaw iałby jako 
możność, ostateczne porozumienie się. Zapatrywanie 
to jednak  zachwianem zostało tern zapewnieniem, 
że mocarstwa przedstaw iające propozycye, upierają 
się także ze względu na formę, przy bezw arunko- 
wern przyjęciu propozycyj sw oich, i oświadczają, 
że na najm niejszą zmianę program u sw ego nie ze­
zwolą. Jeżeli ta w ersya potw ierdzi się, to biorąc na 
uwagę, że Rosya i w tym punkcie w niczem nie u- 
stąpi, zerwanie stosunków  dyplomatycznych między 
Austryą a Rosyą uważane je s t jako  bliskie."

List ten brzmi w całej swojej osnow ie: 
„Tajemnicza zasłona okrywająca propozycye po­

kojowe powiezione przez hr. E sterhazego  do P e­
tersburga, rozdartą została podwójnie. Onegdaj za­
graniczne dzienniki przyniosły dokładną osnowę o -  
wych propozycyj, a dziś już treść odpowiedzi ro ­
syjskiej 'n ie je s t tajem ną. Goniec rosyjski przy­
w iózł ją  w czoraj w ieczór, a zatem przed przybyciem

dwa wydziały: literacki (knijzevni) i gospodarczy. Użyli 
mówiąc ia c z e j ,  łączy się z Maticą Muzeum Narodowe 
i stowarzyszenie rolnicze.

Matica ilirska liczy w swym składzie przeszło trzystu 
członków i rozrządza funduszem wynoszącym najmniej 
dwadzieścia tysięcy złr. Literacki wydział tego grona 

'wydał dotychczas 15 książek wywierających wpływ 
bardzo korzystny tak na wyższe jak  niższe warstwy 
spółeczeńskie.

Między temi działami , najważniejsze miejsce zajmu­
ją  Poemata Jwana Gundulicza poety Dubrownickiego 
z 17 wieku w 5 tomach wydane.

Następnie Kolo, czasopism literacko-historyczny w 3 
tomach, redagowany przez Vraza, Rakovaca a ostatnie- 
mi czasy przez Bogovicza.

Dalej: Ilirsko- niemiecko -w łosk i blownik ułożony 
przez Drobnicza.

Dram at: Teuta przez Demetra
Poezye Ignacego Giordjića w 2 tomach.
Kristiada  poemat Palmoticza i t. d.
Temi czasy wydaje Matica tygodnik belletryczny pod 

napisem N even , który redaguje Czech, Józef Praus. 
W r. 1854 musiano przedsięwziąsć drugą edycyą 0 -  
srnanidy Gundulicza.

Wydział rolniczo-gospodarczy zajmuje się wydawa­
niem dziennika: Gospodarske Novine , oraz przykłada 
się do utrzymania jak  i postawienia na lepszej stopie 
szkoły rolniczej i narodowego m uzeum, około którego

jeszcze hr. S tackelberga i doręczył ją  księciu G or- 
czakowowi, który ją dzisiaj hr. Buolowi udzielił, a 
ten zaraz zawiadom ił o tem posłów  francuskiego 
i angielskiego. Utrzymują tu głośno, że gabinet p e- 
tersburgski przyjm uje w iększą część propozycyj au - 
stryacko-zachodnich; mianowicie tyczy to neutrali- 
zacyi morza Czarnego, k tóre Rosya we wszystkich 
częściach przyjąć miała. Pomnąc na to, że punkt 
ten zawiera w sobie w arunek nie trzymania ani sta­
wiania arsenałów  w ojennych morskich, a zatem ni­
weczy ważność Sebastopola po jeg o  zwróceniu R o- 
syi, to przyznać należy, że w łaśnie co do tego pun­
ktu obawiano się najwięcej oporu ze strony Rosyi, 
w przyjęciu go przeto uważają chęć przywiodzenia 
pokoju do skutku. Jedyny punkt pod względem 
którego trudności Rosya staw ia, odnosi się do spro­
stowania granicy naddunajskiej, czego Rosya nie uw a­
ża za „sprostowanie gran icy ,“ ale za ważne ustą­
pienie części Besarabii. Rosya uznała także zw rot 
zdobytych posiadłości i tylko co do zastosowania 
tej zasady zachodzą pewne różnice, albowiem w P e­
tersburgu  sądzą , że zdobyte przez państwa zacho­
dnie posiadłości wydane być winny za zwrotem 
zabranych w Azyi przez Rosyę.* Tu przypada ustęp 
listu podany przez Gazetę Wiedeńską. Kończy się 
oa temi słow y: „W  rzeczy  samej utrzym ują tu t ij,
że ck. poseł w Petersburgu otrzym ał polecenie za­
żądania swoich paszportów , w razie gdyby do 18go 
b. m. gabinet rosyjski nie przy ją ł bezwarunkowo 
propozycyj przez A ustryę przesłanych."

—  Urzędowa Gazz. di Verona zamieszcza arty ­
kuł o uwolnieniu częściowem od podatków w Kró­
lestwie Lom bardzko-W eheckiem  z powodu zarazy 
winnic. „Smutne te  okoliczności, pisze gazeta, były 
od dawna przedmiotem ścisłych badań zo strony 
najwyższych w ładz adm inistracyjnych państw a, a 
rząd cesarski od dawna przekonaw szy się o nagłej 
potrzebie poprawienia stosunków w prowincyach 
(obw odach) najmocniej dotkniętych, zażądał od 
w ładz w łaściw ych, stosownych wyjaśnień i wniosków. 
N ajłaskawszy nasz Monarcha, którego głębokie poj­
mowanie równa się wspaniałości w oli, w ypełn ił to 
życzenie w ładz publicznych. Nakazano zmniejszenie 
podatków odpowiednio do szkód poniesionych osta- 
tniemi laty w każdej z osobna prowincyi królestwa 
lom bardzko-w eneckiego. Umyślna komisya przezna­
czoną jest do rozpoznania i prze 'łożen ia okoliczno­
ści miejscowych. Mądrość która w ydała owo uszczę­
śliwiające rozporządzenie, przewodniczyć również 
będzie w w yborze członków  tej komisyi. Zajmie się 
ona gorliw ie dzie łem , jak  tego wymagają naglące 
stosunki obecnej chwili; a rząd cesarski uskuteczni 
niebawem pierw szą część wykonania tego aktu, 
który mu czyni zaszczyt i będzie dla potomności 
niewzruszonym pomnikiem m ądrości i wspaniałości. 
Dla wykazania tej najwyższej łaski w całej je j ro z ­
c iąg łości, nadmienić wypada, że w Królestwie Lom- 
bardzko-W eneckióm  nieistnieje praw nie ź a d n : po­
dobne w ynagrodzenie, gdyż w edług  przepisów  obo­
wiązujących co do osz-cow ania , już przy pierwo­
tnym poborze podatku od dochodów z ziemi odcią­
gnięto co należało. Rozporządzenie to najwyższe 
nie je s t, jak  mniemano mylnie, ograniczonem zasto­
sowaniem zasady gdzieindziej zastósow yw anej, lecz 
dobrodziejstwem  niespodziewanem, jakiego w innych 
państwach nie napotka.

„W zniosłe postanowienie J. C. Mości nabywa w ię­
kszego jeszcze prawa do wdzięczności mieszkańców 
Królestwa Lom bardzko-W eneckiego i do pochwały 
tych wszystkich, którzy um ieją cenić prawdziwą 
wielkość rządu, jeżeli się weźmie na uw agę czas 
jego powstania. W  chwili kiedy Europa w wojnie 
je s t pogrążona, rząd cesarski który gorliw ie pra­
cuje nad utrwaleniem  finansów państwa, goi łagodną 
ręką rany które nieszczęście ludom jego zadaje. 
Inne państwa w mniej szczęśliwych znajdujące się 
okolicznościach aniżeli kraje lom bardzko-w eneckie, 
widzą się być w skutku wymagań teraźniejszej woj­
ny pozbawione s ił i doprowadzone do takiego sta ­
nu, iż niewiedzą jak  w ystarczyć uciążliwym i nieu­
stannym wydatkom, do jakich zmuszono są położe­
niem rzeczy; klęski gospodarskie niemniej dotknęły 
je  nieszczęściam i, a rząd nie jest w możności nie­
sienia im w czem kolwiek pomocy. Jesteśm y mocno

niemałe położyli zasługi c. k. Major Sabljar i sp. Ra­
to  vac.

Stowarz\ szenie historyczne (D ruztvo za povjestni- 
cu jugoslavonsku) rozwija także swoją działalność 
pod kierunkiem niezmordowanych usiłowań krajowego 
archiwisty Jwana Kukulievicza, który głównie przy­
czynił ,'ig do zawiązania onegoż w r. 1850. Zadaniem 
stowarzyszenia jest gromadzie, wszystkie zrodła do dzie­
jów  Słowian południowych; zakupywać takowe i w tym 
celu porozumiewać się z inperni- uczonemi towarzystwa­
mi. Dla ogłaszania tych zrodeł i zabytków założono o- 
sobne czasopismo pod tytułem : Arkiv za povjestnicu 
jugoslovensku, którego redaktorem jest zasłużony Ku- 
kuljevicz.

Z funduszów krajowych przeznaczono na poparcie tćj 
publikacyi 500 złt. niemniej wiele się przyczynił i sam 
Ban hr. Jelaczic, przyjmujący oraz na siebie opiekę nad 
tem stowarzyszeniem. Członkowie onegoż są albo skład­
kowi (po 2  złr. rocznie) albo współpracujący, (którzy 
krom składki dostarczają artykułów) albo honorowi i
założyciele.

S to w a rz y sz en ie  to liczy  obecnie ok o ło  420 rzeczy­
w isty ch  członkow; a przeszło 20 założycieli wnoszą­
cych  50 złr. sk ładki. .

Wszelkie dzieła i ofiary robione Towarzystwu histo­
rycznemu idą zazwyczaj do Narodowego Muzeum, któ­
re w r. 1843 założył był e. k. mąjor Sabljar, a to da- 
rowując na rzecz publiczną wszystkie swoje koszto-

p rzekonani, że mieszkańcy krajów  lom bardzko-w e- 
neckich uznają wysoką ważność, jaką stanowisko 
obecnych europejskich stosunków nadaje temu naj­
świeższem u postanowieniu cesarskiem u*.

—  Konferencye biskupie w celu wprowadzenia 
w wykonanie zasad konkordatu odbywać się będą 
niezadługo w pałacu arcybiskupim, gdzie już  przy­
gotowania do tego są czynione. Będzie to zjazd 
wszystkich biskupów z całego  cesarstw a.

—  Z powodu zdarzających się przypadków, że 
ze strony duchowieństwa i ordynaryatów  biskupich 
w zbraniano wydawać w łaściwym  władzom sądowym 
testainenta księży zm arłych lub takowe tylko do od­
czytania władzom  tym udzielano, przyczem  ducho­
wieństwo zastrzegało  sobie niekiedy wykonanie te ­
stam entu, m inisteryum  sprawiedliwości w ydało roz­
porządzenie pod dniem 3 b. m ., mocą k tórego  po­
stępowanie takie zabronionem  z o s ta ło , tem więcej, 
źo i konkordat liczy spraw y spadkowe księży do 
rzędu tych spraw , k tóre należą do juryzdykcyi są­
dów świeckich.

—  W brew  wiadomym odezwom i rozporządze­
niom biskupów w łosk ich , Gazeta Kościelna w iedeń­
ska z pew nego źród ła tw ierdz i, że ani Arcybiskup 
medyolański, ani reszta  biskupów w łoskich nie po­
rozumieli się poprzednio co do tego kroku z kar­
dynałem  księciem  Arcybiskupem  W iedeńskim ; tu ­
dzież iż w czasie układania konkordatu, tj. artykułu  
9go, niemyślano bynajmniej o cenzurze prew encyj­
nej. Zresztą zajście spowodowane tym krokiem bi­
skupów lom bardzko-w eneckich lubo zapew ne w krót­
ce zakończy s ię , je s t już  z tego powodu niem iłe, 
iż dzienniki przeciw no konkordatowi mianowicie za­
g ran iczne , użyją tej okoliczności za broń przeciw  
samemu konkordatow i, a rozporządzenie biskupów 
włoskich podawać będą jako dowód uzasadnionych 
obaw. W dyecezyi wiedeńskiej nie zażądano naw et 
do przedłożenia sobie do cenzury książek do nabo­
żeństwa i pism treści religijnej i stosunki drukow e 
w niczem niezostały  zmienione.

O nowym projekcie do ustawy rękodzielniczej 
pisze znów Korespondencya Austryacka:

„Ruchliwość pracy iaką stw orzy wolność przem y­
słow a, ma niewątpliwie dobroczynną stronę swoją 
nietylko dla o g ó łu , wypada ona rów nież z osobna 
i na korzyść robotnika. Jeżeli raz już  zarzuconym  
będzie przymus przepisanych lat nauk i, pilny uczeń 
nie poprzestanio na wyuczeniu się jednego  tylko 
rzem iosła , ale starać się będzie aby się ich więcej 
wyuczył, iżby w miarę okoliczności szukać później 
losu w jednem  lub drugiem .

„W szelki zawód życia zdaje się być tem więcej 
zapewniony, jeźli nie na jednój tylko polega pod­
staw ie; je d n a , choćby jakkolw iek mocna podpora, 
nie jest tak korzystna jak  kilka ich naraz wziętych. 
Z drugiej zaś strony niema p o trze b / obawiać s ię , 
aby ze zmiany stosunków obecnych wyniknąć mia­
ło  lekkom yślne przerzucanie się z jednego  za tru ­
dnienia do drugiego. Gdyż skoro , jak  się tego 
z pewnością spodziewać należy, czynność przem y­
słowa w skutku udzielanej sobie wolności ożywio­
nego nabędzie popędu, wprawa zręcznego robotn i­
ka jako owoc długiego ćwiczenia, wyżej będzie c e ­
nioną i pew niejszy znajdzie zarobek aniżeli dzisiaj.

„W  ogóle wielką to nam je s t pociechą w in te­
resie tej myśli za którą tu obstajem y, że w ątpli­
wości tu i owdzie podnoszone przeciw  wolności za­
robkowej, wykazują się być m ało ważne i nie wy­
trzym ujące krytyki.

„Nadmieniono niedawno, że w odług st tystycznych 
obliczeń, w Palatynacie bawarskim wykazuje sie u -  
bytek ludności, gdy tymczasem w samej Bawaryi 
pomimo .siniejących urządzeń cechowych wykazuje 
się przy y ek ludności. Szanowny wydawca tych 
wy azow, p. Herman, ośw iadczył w szakże , nie bez 
s usznej przyczyny, iż nie chce ztąd bynajmniej 
wnios owac o stósowności wolności przem ysłow ej.

a a ynat (Księstwo dwóch Mostów) je s t jednym  
z najbardziej zaludnionych krajów  Europy, gdzie jak  
wiadomo, oddawna panuje wielki pociąg do w ychodź- 
wa. Kiedy Bawarya niższa na przestrzeni 194,82 

mu Q  liczy tylko 549,596 mieszkańców, Palatynat 
liczy ich na 108,22 milach, 611,476. W  stosunku 
przeto do jeograficznój rozc iąg łośc i, Palatynat je s t

wne zbiory, które w następstwie gorliwością sp. Rako­
vaca o wiele pomnożonemi zostały.

Towarzystwo hUtoryczne wydało dotąd 4ry księgi 
swego archiwum, i bardzo czynnie opiekuje się nie tyl­
ko przechowywaniem i ocalaniem pisemnych zabytków 
południowej słowiańszczyzny, ale nadto czujne ma oko 
na wszelkie archeologiczne pamiątki znajdujące się 
w kraju.

Pan Kukuljevic łącznie z dzisiejszym bibliotekarzem 
muzealnym panem Mirko Bogovic niepoślednie położyli 
zasługi około utworzenia tego historycznego towarzy­
stw a; wiadomo bowiem, jak pole dziejowe leżało dłu­
go odłogiem nie tylko u południowych, ale i u innych 
szczepów słowiańskich. Oby ich usiłowania jak nąj- 
pożądańszym uwieńczyły się skutkiem, i obyśmy jak 
najrychlej mogli pocieszyć się dobrą, pragmatycznie na­
pisaną historyą południowej Słowiańszczyzny, na któ- 
rćj zupełnie zbywa.

Oprócz tego winienem dodać, wydano jeszcze 18 dzie­
łek szkolnych, niemniej 12 książek rozmaitej treści pu- 
blikowach przez osoby stojące po za obrębem stowarzy­
szeń. O tych ostatnich rozpiszę się obszerniąj przy 
sposobności, aby o ile można uzupełnić ten pobieżny 
przegląd usiłowań słowiańskich na polu umysłowem.

( Dokończenie nastąpi).



CZAS /  Piątku 18 Stycznia 1856 3

dwa razy ludniejszy od Niższej Bawaryi. W  sto - wej jenerał-porucznik Buturlin; kawalerem orderu 
sunku także do uprawnych zresztą dobrze powiatów S. Włodzimierza klasy II mianowano jeneraf-m ten- 
frankońskich, obliczenie ludności wypada na korzyść denta armij krymskiej i południowej jenerał-majora 
Palatynatu. Gdzie zaś ludność doszła już tak jak Zattlera II; kawalerami orderu ś. Anny 1 klasy: ata- 
tam (In stanu najwyższego zaludnienia, bo w prze- mana kozackiego hr. Orłowa-Denisowa, jenerał-m a- 
cięciu po 5652 na milę kwadratową, gdy takowa jorów Kosińskiego I ,  Popowa, Grabbego i Lewu-
w nailudnieiszej okolicy środkowej Frankonii wynosi ckiego. , .
po 3986 na m ilę,— tam wychodztwo staje się nagłą —  Z Odessy piszą iż wielkie tam wrażenie zro-
notrzeba a ruch onego w samej rzeczy sprowadza bił wyrok sądu wojennego potwierdzony przez Ce-
przemienny lubo stosunkowo nieznaczny ubytek lu - sarza a karzący 10 członków i kasyera tamecznego 
dności. Przykład Palatynatu przedstawia w łaśnie trybunału handlowego, za przeniewierzeme się w za- 
w sposób wybitny, źe wolność przęmysłowa dozwa- rządzie groszem publicznym, pozbawieniem urzędu 
la większego zaludnienia kraju, a następstwa tego, i godności a nawet więzieniem.

Siwers dowodzący wojskami rosyjskiemi na bał­
tyckich brzegach zrgomadzonemi, zwiększają swoje 
korpusy i pracują ciągle nad umocnieniem wybrze­
ży. Obecnie fortyfikowany jest Petersburg od stro­
ny morza a raczój ujścia Newy; sypią tam nowe 
szańce, uzbrajają je  daleko-nośnemi działami; na­
stąpiło to podobno w skutku obrad rady wojennej 
petersburgskiej. Najsłabszemi częściami tej północnej 
linii bojowej są dwa jój końce: rozległe wybrzeża od­
nogi botnickiój blisko 100 m l długości mające, gdzie 
jednak zimne podniebie, bagnisty i nader przerywa­
ny grunt, utrudniają działanie wojenne; oraz drugi 
jej koniec, wybrzeża żmudzkie.

w dobrze zrozumianym interesie Austyi, zamiast uni 
kać, wypadałoby nam owszem szczerze pragnąć11.

D a n i a.
Teatr wojenny.

P rzed staw iliśm y przed  dziesięciu dniami o g ó ln y
L e  N ord  zamieszcza list z Kopenhagi z dnia 7go obraz położenia rzeczy na wszystkich scenach tea- 

stycznia, w którym organ ten rosyjski dowodzi, że tru wojennego. Przez ubiegłe dni 10 zaszły rne- 
Dania nie może i nie myśli przystąpić do przymie- które zmiany w położeniu, szczególniej na azyaty- 
rza z Zachodem. „ W ia d o m o - piszą do tego dzień- ckiem po!u walk. Iktó e tu wymienić zamierzamy, 
nika—  że rzad duński wzywany był i nagabany od Na przeddmeprowej SCeme flotylla sprzymierzona 

p , L ? F „ n c y , i  A „gu ., .b y  * ,» .? (  in ie in i  U l  Kinburnem , „a obronę tój warowni
laki sam traktal jak i S rw o o ,., któr,by a . p e w o i a (  prreanaoron. ucierpiał, . . . c a , ,  od ściskających 
posiadłości duńskie przed napadem Rosyi. Po g łę -  ją lodow, a jak tylko z nich się uwolni, ma odpłynąć 
bokiej rozwadze rząd nasz odrzucił stanowczo w szel- do Kamyszu, natomiast zaś oddział wojsk lądowych 
ką gotowość państw zachodnich bronienia Danii na w Kinburme stojący wzmocnionym będzie.—  Ciszę 
przypadek wymarzonych niebezpieczeństw, w które i spokoj panujący w  Eupatoryi na rozległych przed 
ani my ani państwa zachodnie w rzeczywistości nie mą stepach, gdzie rozłożyła się jazda rosyjska, ba- 
wierzą. Minister spraw zagranicznych rozesłał był cząca na to stanowisko sprzymierzonych, przerwały 
w d. 4  stycz. okólnik do wszystkich dworów europej- dwa wypadki: huk wylatującego w powietrze na 
skich w którym ze względu na Szwecyę oświadcza- wodach zatok. Eupatorskiej okrętu „Themis" obła- 
jącą się na nowo pomimo traktatu 21 listopada do dowanego amun.cyą i prochami, i oddalenie się zE u -  
zachowania ścisłej neutralności, gabinet nasz stawia patory. dyw.zyi egipskiej Solejmana-paszy którą
trzy punkla zasadnicze polityki swojej i tych trzY- Par7 ^ R^ ,elfak/ ^ ,  *"recbl« P0W,0Z,Y do Trehbl" 
mać się postanawia w ciągu tej wojny w  s t o s u n k a c h  zondy i Batum jak tylko ucichły nieco straszne bu- 
swoich z innemi narodami. W pierwszym z tych rze na morze Czarnem przez kilkanaście dn. grzm.ą-
punktów powiedziane jest ponownie w obec całej ce. W  miejsce tej dyw.zy. egipskiej ma przybyć do 
Europy, że Dania utrzymać pragnie ścisłą neutral- Eupatoryi oddział wojsk tureckich Rustema paszy 
ność względnie do państw wojujących i odrzuca na wzgórzach Bałakławy obozujący. -  jj* WIelk,ej 
wszelką solidarność z zobowiązaniami jakieby z ty- przedsebastopolsk.ej scenie wojennej, każdego dnia, 
tułu traktatu szwedzkiego z dnia 21 listopada mo- a coraz częściej, zachodzą utarczki i wzajemne na­
g ły  w następstwie w łożone być na Szwecyę przez pady na l.ni. przednie!istr.zy szczególniej na w zgo- 
jedno z państw zachodnich. Dania zastrzega sobie rzach i wąwozach bajdarsk.ch; kozackie bowiem od- 
w tej mierze zupełną wolność działania, n i e  i d ą c  działy . rosyjskie placówki coraz bliżej i śmielej 
za Szwecyą po drodze nowej politycznej, n a  jakąby podsuwają się pod łańcuch posterunków angielskich, 
ten kraj traktat listopadowy m ógł poprowadzić. Prócz tych codziennych potyczek, prócz sypania 
W drugim punkcie rząd duński powtarza p astw om  szańców, ktorem, obie z.mujące armm coraz to s.l- 
zagranicznyin stałe i stanowcze postanowienie sw o- niej stanowiska swoje umacniają, i oprocz jednoton- 
je, że w każdym razie pozostanie w sporach euro- nego huku dział rosyjskich grzmiących z warowni 
pejskich obojętnym, nie biorąc najmniejszego czyn- północnych przez zatokę do zwalisk Sebas op a, 
nego w nich udziału na rzecz jednej ze stron w o- zaszedł jeszcze wypadek w ciągu dni ostatnich, to 
jujących, czy to na lądzie czy na morzu. W trzecim I jest wysadzenie jednego z pięciu wspaniałych do- 
punkcie powiada minister spraw zagranicznych, źe ków na przedmieściu Korabelnaja dotąd stojących 
królowi duńskiemu jako panującemu nad krajami o czem obszernie pisaliśmy już w Czasie z I5go  
wolnemi i niepodległemi musi być zostawiono do stycznia.— Położenie sprzymierzonych na czwarte 
woli obrać postępowanie dla siebie zgodne z in te- scenie wojennej, po nad cieśniną kerczeńską, szcze-  
resami ludu duńskiego, gdy tymczasem pomimo te - gólniej w samym Kerczu, staje się podobno coraz 
go pragnie zachować przyjazno stosunki ze w szy- mniej bezpieczne i wygodne. Twierdza ta nie jest  
stkiemi państwami Europy." Nie wiemy jak dalece dostatecznie umocniona; parowce do jej obrony 
prawdziwą jest ta treść okólnika podana przez N or- przeznaczone zamarzły w zatoce; karność i porzą- 
da, w każdym jednak razie nic nie stanowi wyra- dek w pułkach kontyngensu tureckiego stanowiące- 
źnie. albowiem punkt trzeci okólnika jest tak roz- go załogę tej warowni, nie jest bynajmniej wzoro- 
ciągły, że w każdym przypadku użyć go można

F r a n c y  a.

Piśmienne doniesienia z Krymu sięgają do 2 sty­
cznia. W edług niektórych korespondentów z obozu 
sardyńskiego tyfus i cholera ukazała się w pułkach 
piemonckich pod Kamarą obozujących. Przeciwnie, 
korespondenci angielscy utrzymują, iż stan zdrowia 
wojsk angielskich i sardyńskich jest zupełnie zada- 
walniający i nie widać między żołnierzami żadnych 
zaraźliwych chorob. List z obozu pod Sebastopolem  
z 27 grudnia, zamieszczony w  D aily News donosi, 
iż według pogłosek w Krymie, związki między od­
działami korpusu Omera paszy na wybrzeżach min- 
grelijskich poprzecinali R osyanie, a wojsko to ture­
ckie cierpi wielki głód z powodu przerwania dowo­
zów ; angielskie i francuskie parowce posłano z ży­
wnością do Redut-Kale, aby ocalić żołnierzy ture­
ckich od śmierci głodowej. Inno wiadomości mówią 
tylko o burzach ciągle na morzu Czarnem panu­
jących.

—  Doszliśmy teraz z jakiego to wypadku kore­
spondent Norda  utworzył bajkę o aresztowaniu ro­
dziny Omera paszy w Konstantynopolu i o wykryciu 
zdrady wodza tureckiego, której to fałszywej w ie­
śc i, podając ją , zaraz zaprzeczyliśmy. Dom Omera 
paszy w Konstantynopolu został zapieczętowany na 
żądanie Kassema, tojest urzędowego kuratora wdów  
i sierot. Nastąpiło to z powodu śmierci żony Ome­
ra paszy, która mu wniosła znaczne sumy, a kura­
tor sierot, bacząc na ich praw a, rozkazał jej w ła­
sność opieczętować. Gdy Omer pasza licznych ma 
nieprzyjaciół w Carogrodzie krytykujących z zawi­
ścią działania jego w A zy i, utworzono z wypadku 
tego w ieść, iż wykryte zostało porozumienie się 0 -  
mera paszy z jenerałami rosyjskiemi w Azyi, w skut 
ku czego aresztowano jego  rodzinę i dom opieczę 
towano.

a <lo tego  chleb czerstwy je s t  znacznie sytniejszy. Tym  
sposobem zam ierzono zmniejszyć konsumpcyę iy ta .

W ed łu g  dziennika „L and and Buildings N ew s" lu ­
dność L ondynu  wynosi obecnie 2 ,5 0 0 ,0 0 0 . T y le  ludzi na 
jednem m iejscu nagrom adzonych, nigdy jeszcze nie było. 
Dawny R zym  w czasach najw yższćj świetności swojćj l i­
czył zdaniem G ibbona 1 ,2 0 0 ,0 0 0  mieszkańców, a ludność 
Pekingu nie dochodzi podobno 2 milionów. Rzym staro­
żytny miał tylko 4 8 ,3  82  dom ów, a  zatem  je ś li oblicze­
nie Gibbona jes t słuszne, p rzypada  na  każdy z nich po 
2 5 osób w przec ięc iu , co je s t  bardzo  prawdopodobne, 
gdyś liczne sługi trzym ano po dom ach. Paryż lubo za­
budowany kilkapiętrowemi dom am i, liczy tylko po 2 3 o- 
sób w jednym. Londyn je s t  wszakże niety lko  najludniej- 
szem, ale i najrozleglejszem m iastem , bo n a  jeden  dom 
wypada tam  w przecięciu po 7 /3 m ieszkańców .

—  D nia 5 stycznia zgorzały trzy^czw arte części przed­
m ieścia w Odolanowie „Podzam cze," k tó re  praw ie  w yłą­
cznie zbudowane z drzewa i słomą, a  gdzien iegdzie  tylko 
gontem  kry te . 25  domów ze wszystkiemi zabudow aniam i 
gospodarczem i stało  się w kilka godzin pastw ą p łom ieni.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W iedeń. K ursa telegraficzne z dnia H stycznia. 
“ł « 'ik i 5-proc. 7 3 ,5/ ,  6. —  M etaliki 4 /„-proc. 63 /,, 

iki 4-proc. 59 . —  M etaliki 5 -proc. z r. 185 8  74 /g . 
ik i 5-proc. z r . 1 8 4 2  — . —  2 V j'P100' A a -

Zl-

wą; wzmocnione zaś oddziały rosyjskie zagrażają tym 
stanowiskom z przodu i z tyłu. Korpus bowiem je ­
nerała Wrangla przed Kerczem od KafTy do Araba- 

Dowiadujemy sie z Indóp. belge, że się drugie po- 11 1 rozłożony, otrzymał znaczne posiłki; po drugiej 
siedzenie rady wojennej na dniu 12 b. m. odbyło, zaś stronie ciaśniny, między Tamanem a Fanagoryą 
Trwało ono od godziny 2ej do 5 ‘/v. Mówią, że gromadzą się piesze sotnie kozaków czarnomorskich. 
Drócz raportów odnoszących sie do działań na m o- 0  moźebności ataku rosyjskiego na Kercz mówih- 
rzu Czarnem i Bałtyku, do których ułożenia nale- śiny już dawniej, gdy w chwili zamknięcia kampa- 
źeli dwaj właściwi admirałowie, żądano od jenerała nii jesiennej zastanawialiśmy się jakie w ciągu ™ 
Martimprey raportu topograficznego o Krymie. P c- my zajść mogą wypadki i działania wojenne, 
nieważ najściślejsza tajemnica zachowywaną jest co I Na pierwszej scenie azyatyckiego teatru wojen 
do obrad, podać więc można tylko jako domysł oso-1 nego na mingrelijskich wybrzeżach zaszła znaczna 
bisty, źe kampania w Krymie i w roku bieżącym da-1 zmiana: Korpus Omera paszy, który w Redut i Su- 
lej odbywać się będzie. W razie takim wyprawa na I chum-Kale wylądował, kampanią wMingrelii rozpo- 
Baltyk wyłącznie prawie powierzona Anglikom, od- czął zamierzając działać przeciw prowineyom zakau- 
byłaby się bez korpusu lądowego. Wątpić należy, kazkim, a następnie po upadku Karsu nad morze się 
aby pomimo niechęci do Prus za ich przeciw-zacho- cofnął, opuszcza te brzegi i już częściowo do Ir e -  
dowe dążenia, wojna przybrała na wiosnę rozmiary, bizondy i Batum przepływa, dążąc n i o ronę rze-  
jakie jej wyobraźnia pewnej części publiczności rumu i Anatolii. Obecne położenie części tego kor- 
wróży. Mówią, źe przyszła pożyczka zaciągnąć się pusu na wybrzeżach mingrelijsi ich jest bardzo przy- 
mająca na koszta wojny, przybierze właściwą na- kre z powodu braku żywności, gdyż burze panują-
zw ę pożyczki krymskiej, i że jeżeli niezupełnie A n- ce na morzu Czarnc s i f w '^ o d z e  J^ n e
glia na nią podpisze, to przynajmniej będzie ona okręty z żywnością zatrzymały| się w drodze, mne
wynikiem solidarności środków obu narodów, za- rozbiły się na brzegac .  .  w o i e r m d j jenerał
bezpieczonej przez obydwa rządy. Na ostatniej, armeńs lej zgromadza za

Zajścia św ieżo wynikłe w czasie ostatniego od- Murawiew powiększa « a} t e * j do innydi 
czytu p. Nisard, nie były bez skutku. Pewna ilość pasy potrzeb wojennych do tej twier y yen
studentów udała się do mieszkania p. Nisard przy 
ulicy Courcelles z żądaniem od profesora podpisu na

armeńskich warowni, połączą je  drogami, namie­
rzając Kars i Armenią obrać za: Ẑ 'dru

prośbie o uwolnienie aresztowanych ich kolegów, wiosennych przeciw Erzerumow i A 
Ponieważ profesor przyjąć ich nie chciał i odw oły- giej strony Turcya zbiera resztę si ^   ̂ 9 j
wał się do nienaruszalności swego mieszkania, kilku prowmcyi; Omer-pasza s p i ^ J  “ J dvwizva 
z najupartszych zostało aresztowanych przez policyę wojskiem z Mingrelu, Su ejma« -p 'S y sł * z ”  
tejże dzielnicy. egipską z Eupatoryi, a J ; r7 enia Y *2

Monitor donosi, źe Cesarz odbędzie o godz. le j  stał umyślnie z Konstantynopola dla °KoJnstantynopolu
w e w to rek  w  d z ied z iń cu  tu illeryjsk im  przegląd w szy- ców Erzerumu. Rada Mniejszej; oficero-
stkich korpusów wojska, które należało do armii. obmyśla środki na obronę A zyi-M m ejL J >adz a_ 
wschodniej obecnego na teraz w Paryżu. Przy Wj sprzym.erzen. źądają PodJ a^ a nflJd wojskiem  
sposobności książę Cambridge rozda w imieniu kró- żeby kierunek działań ' d7 7Ódf J 00 ied„einu z wo­
lowej angielskiej wszystkim oficerom, podoficerom i w tej p r o w i n c y .  powierzone zostało J ^

żołnierzom tve.h knn,„ox... m„aoi« n<> n»miatke w y-1 dzow angielskich i wskazują na je
ministrowie tureccy sprzeciwmją siężołnierzom tych korpusów medale na pamiątkę w y- dzow angielskich 

prawy krymskiej. Medale te nosić się będą na wstą- 8ułtan jednak i ir
2.__________  L  ■___i • - -  * I lomn i
źeczce n ie b ie s k o -ż ó łte j

& o 8 y  a.
tem u, i niechcą ostatniej armii 

I w ręce europejskiego jenerała

ottomańskiej oddać

Dzienniki rosyjskie z 5go stycznia podają nastę- tyku i 
pujące mianowania: Kawalerami orderu Orła białe- | okręty

Cl niw*  ̂ T), 1
Na północnym naiśoniec teatrze wojennym, f1—  a

tyku a nav/et w odnodze botnickiój krążę, je sz c z e
r _ ^ ...................      - sprzym ierzone. Nadzwyczaj dłuźać
go ‘z mieczami mianowani zostali: naczelnik artyle- roku tam zima pozwala spr^m ierzony .

ryi w armiach krymskiej i południowej jeneral-po- blokadę portow rosyjskich. Pisaliś y j  widywandj
   „—„u krvm - kie R osyanie czvnia przygotowania ao p ______ j

a w tym

ru czn ik  S ierzputow ski; jen era ł dyżurny armij k ry n B -i« »  layni^ d{nocnyra tea_
skiej i p o łudn iow ej, jenerał-poruczn ik  Uszakow U; przez nich w iosennej walki J Arbuzów, Grabbe 

jenera ł-k w aterm istrz  armij krymskićj i połu dn io-] trze. Berg, M enszykow, Ru ig >

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Gwiazdka Cieszyfiska m a na ty tu le  „pismo dla 

zabawy, nauki i p rzem ysłu ."  R adzilibyśm y jó j dołożyć 
jeszcze „d la  m oralności," a  może pam ięć na ten  ty tu ł 
w strzym ałaby ją  od um ieszczenia tak ich  sprosności, jak ie  
z zadziwieniem  ujrzeliśm y w zbieraninie szynkowych śpie­
wek, k tórym  dano nazw ę: „Piosnki Podhalan ."

—  Prof. Hyrtl w Wiedniu, o którego iycie obawiano 
się, wyzdrowiał zupełnie.

—  D nia 12 stycznia um arł w W iedniu  hr. K ajetan 
K arnicki c. k . szam belan i w łaściciel dóbr w Galicyi.

—  T ćm i dniam i w ypłynął z Glasgowa najw iększy o- 
k rę t parowy ja k i dotąd  zbudowano. Zowie się on „ P e r ­
sia"  i przeznaczony je s t  do stałych podróży m iędzy A n­
g lią  (L iverpool) i A m eryką (Boston i H alifax). D nia 2 6 
stycznia puści się on w podróż na Ocean. M a on d ługo­
ści 8 9 0  stóp, ładow ny 3 6 0 0  beczek , a m achiny jeg o  są 
"  sile tysiąca koni.

W  A ngin zajm uje teraz  powszechnie uw agę publi­
czną okropny proces krym inalny przeciw  niejakiem u P a l­
mer, na k tórego pada podejrzenie otrucia wielu osób 
w różnych czasach. Palm er je s t  zapalonym do koni i po- 
ąiada je  bardzo piękne. Zarzucają mu, że osoby, k tó re  w ygry­
wały przeciw niemu zakłady w gonitwach um ierały wprzód, 
nim on d ług  swój zaspokoił. U m arły także osoby zaase- 
feupowane przez niego na przeżycie w towarzystwach za­
bezpieczenia życia. Przypisują mu również śm ierć kilku 
ludzi stanu ; słowem, ktokolwiek niedawnemi czasy um arł 
w A nglii po kró tk ić j chorobie, m usiał zg inąć zapewne 
z ręk i Pal mera. Obecnie wykopano ciało jego  żony zmar- 
łćj w roku  1 8 5 4 , w którćj żołądku znaleziono dui 0 a n . 
tym onialnych soli. Oskarżony broni się, że zadaw ał je  
przeciw  cholerze i udowadnia św iadkami i biegłym i, że 
używano tój m etody leczenia cholery. Osobliw a rzecz, że 
Palm er dał ulubionem u koniowi swemu, k tó ry  na wyści 
gach się odznaczał nazwę „S trychnin ," co je s t  nazwą n a­
der gw ałtow nćj trucizny wydobywanćj z ziarn  „W ro n ie  
O ko ."

—  N iedaw no tem u można było bardzo często znajdo 
wać wzm iankę o „Tow arzystw ie powszechnem  wzrostu 
sztuk  i przem ysłu ." Przez kilka miesięcy n ie było w E u ­
ropie jednego  świetniejszego imienia w jakim kolw iek za1 
wodzie, k tó reby  nie otrzym ało wezwania przynajm niój na 
w iceprezydenta tego tow arzystw a, po przyjęciu k tórego 
wzywano zamianowanego, aby złożył 2 5 0  fr. na dyplom. 
W niektórych osobach obudziło to podejrzenie i dopro­
wadziło do wykrycia, że całe towarzystwo sk ładało  się 
z n iejakiego V ossa, który  mianował się h rab ią  i m ieszkał 
w Londynie, a utrzym yw ał się z nominacyi n a  honorowych 
członków do różnych towarzystw , k tóre  mu piękny grosz 
przynosiły . Towarzystwo o którem  tu  mowa, liczy samych 
w iceprezydentów  krociam i, każdy po 2 50  fr. —  to p ię­
kny zarobek.

—  Śpiewaczka Cruvelli (czyli jak się właściwie z domu 
zowie Krtiwell) poszła w Paryżu za barona Vigier. Jest 
ona najmłodszą z córek płóciennika Bielefeldu, któregi 
cała familia jest bardzo muzykalną.

—  P rzed  wielu la ty  Żółkow ski w swoim „M om usie 
p isa ł by ł o pewnym sk ąp cu , k tó ry  d la tego  czerstw e 
bu łk i kupuje, że świeże lubi i prędko je  zjada. P rzyk ład  
ten  znalazł teraz  zastósowanie na szeroki rozm iar, albo­
wiem ja'c p iszą z L ipska, m inisterium  saskie zabroniło  o 
becnie p iekarzom  pod k arą  od 5 do 2 0 ta l. sprzedawać 
chleb św ieży; gdyż ja k  doświadczenie uczy, świeży c h l e b  

jad a ją  w większój ilości niż go po trzeba na zasycę010 81S>

M etaliki
M etalik i 5-proc. z r . 1 8 4 2  — . —  z /«"_
1-proc. 1 9 J/„ z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 250 , 802 . Poży­
czka narodow a 5-proc. 7 7. —  dto 4 1/s 'P r0C- 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 59 . —  A ugsburg 1 1 3 */a- L on­
dyn z łr. 11 kr. —  Paryż 1 8 1 % . —  Akcye Bankowe 
8 83 . —  Akcye kolei żel pó łnoc. —  —  Ferdyn. •
Pożyczka z r .  18 5 1  lit. A .  B. —  —  O st-D onau-
Dam pfschif. — .

K u re  krakow ski z dnia 1 stycznia. Bankn. austr. 
żąd 1 0 3 3/ 4, p ł. 1 0 3 . —  Prusk i ku ran t żąd. 118 , płacą
112* /4. —  R uble  sr. nowe ż. 1 0 6 , p łacą  1 0 5 .—  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 119  p łacą  1 1 8 . —  Cwancyg. stare żąd. 
1 1 9 , p łacą  1 1 8 . —  Im peryaly  żąd. 3 7 ‘/5, pł. 5 64/5• 
D ukaty austr. holend. żąd. 2 1 , płacą. 2 0 3/4. —  2 0 -franki 
żądają  3 6, p ł. S b 1/ ^  —  L isty  zast. p o l s k i e  z kuponami 
żąd. 1 0 1 , p łac. 100*/„. —  L isty  zast. galic. z kuponami 
żądają  90 , p ł. 8 9 . —  L isty  Indem n. z kupon. żąd. 69 /„ 
p łacą 69.

K u rs  lw ow ski z d. 14go  stycznia. D ukat ho ­
lenderski z łr. 5 k r. 4. —  D ukat ces. złr. 5 kr. 7. 
Półim periał ros. z łr . 8 kr. 48 . —  R ubel ros. z łr. i  k r . 42 
T a la r  pruski z łr. 1 kr. 3 7. —  Polski ku ran t i pięciozłotó
wka z łr. 1 k r. 1 2 . ___ K urs list. zast. galic. stan . Instytucie
kredotow ym : In sty tu t kupił prócz kuponów 1 0 0  po z łr . —  
fcr-  m. k. —  Sprzedał 100  po z łr. 88 k r . 4 8 . —  D a­
wał za  100  złr. 88 kr. 18. —  Ż ąd a ł z łr . —  k r. —

K u rs w iedeński z 16  stycz. Metaliki 7 3 7/8 Nowa 
pożyczka 58 . —  Akcye Banku wiedeń. 8 8 3 . —  Akcye 
kolei ielaznćj północ. 2 1 6  3/ 4. — Agio od zło ta 17 Yąi od 
srebra 13 —  Oblig. uwoln. grun t. 6 8 ł/ 4. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 7 7.

K u r s  w ro c ła w sk i z d .  16 go stycznia. B anknoty 
str. 9 O11/, „ d. —  B ank. polsk. 89*/la  d .—  L isty  zast. 

polskie dawn. 9 0 ł/ ja  d. nowe 9 9 ł/i«  d . —  L isty  zastaw, 
poznańskie 4-proc. 1 0 0 3/ 4 żąd . dto 3 ’/„-proc. 9 0 3/ 4 żąd. 
Kolej Krakow. G órno-Szląska 81 */4 ż.

Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne  Czasu.

Pierwsza depesza.
W y s z ła  17go  o g o d z .  4 m inut 4 5  po południu. 
O debrana w  K rak ow ie  17 go  o g o d z .  6  min. 3 0  wieczór.

41 ieden 1 2  stycznia. Propozycye zawiera- 
jace warunki pokoju, przez Austrye i pań­

stwa zachodnie jako ultimatum postawione, 
przyjęte zostały przez Cesarza Aleksandra 
bezwarunkowo.

Druga depesza.
w y sz ła  17go o godz. 6 min. 12 wieczór, 
odebrana w Krakowie o godz 7 wieczór.

M i e de u 3 2 stycznia. Rosya przyjęła 
w zupełności propozycye austryackie. J. C. 
Mość m iał się wyrazić, iź w ciągu dni ldtu  
nastąpi zawieszenie broni. Pożyczka naro­
dowa 61.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  15 stycznia. Dziś książę Cambridge roz­

dzielał medale angielskie między żołnierzy francu­
skich z armii krymskiej.

L o n d y n  15 stycznia w południe. Giełda ma na­
dzieję, że pokój utrzymanym będzie.

W skutku wiadomości powyższemi d e p e s z a m i  ob­
jętych , kursa wszystkich papierów publicznych po­
szły  tak w Wiedniu jako i w K r a k o w i e  o 4  pr
wyżej. Tak nagła zmiana kursów w cl^ lJ)u 0j 0_ 
godzin, jest zaledwie pamiętna z czasów zj

Listów *i K orespondenci ^ ^ ^ a k Ł g o t k L "

wszy™ kieZ1in^^wiadomości^®Przedz,^ Ce ^  ^
wartość chwilową ści z Carogrodu z 7go

w  S c i  do Azyi, tylko rezerwy pozostaną w obo-
ń A  n  id K o n s t a n t y n o p o l e m .  Mowiono także w K o n -  

etantvnopoluj Pasza przybędzie wkrótce do
tej stolicyi angielski parowiec popłynął po n i e g o  

do Synopy-
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Przyjechali od dnia 16 do 1T stycznia.
H O T E L  P O L L E R  A. G iuropowicz K rzysztof kupiec , 

Popow itz A leksander kupiec z Galaczu. K apuciński W in ­
centy kupiec  z Jass. Schim m elfennig Gustaw rządca  hut, 
Sasse O tto  budowniczy z Prus. Jo rd an  Ignacy z Rudzy. 
H r. B obrow ski W incen ty  w łaś. dóbr z żoną z Porem by. 
Sobolewski T adeusz w ł. dóbr z Osieczan. K w iatkow ski 
S tan isław  wł. dóbr ze Lwowa. Pienczykow ski Jó ze f wł. 
d ó b r z Przem yśla. K raus Leopold urzęd,, K raus F ranci­
szek urząd, z T arnow a. M nuszik Jó ze f u rzędn ik  z żoną 
z Leżajska. A ugustow ska A nna z 1'osyi.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. D. A utsu tz  kupiec z Pesztu. 
J a n ” L ip ińsk i z żoną insp. ze S trupna. M arcelli Zuk Skar­
szewski w łaśc. dóbr ze Sącza. F ry d ery k  G erstenberg 
in sp ek to r z Krzeszowic.

H O T E L  R O S Y JS K I. E d m u n d  Z agórski właśc. dóbr 
z  żoną T eo d o rą , Byszewska w ł. d ó b r , leo d o zy a  Zapal- 
ska  w łaśc. dóbr z Po lsk i. E rn es t Lam iehe rządzca dóbr 
z R adłow a.

O dchodzi

Przychodzi

K O Ł C J  Z E L A Z M
P ociąg  osobowy z K rakow a do M ysłowic 

o godz. 2giój min. 30  z ran a .
P ociąg pocztow y  z K rakow a do M ysłowic 

o godz. 1 Otćj przed południem .
Pociąg pocztow y z Mysłowic do K rakow a 

o godz. 3ciój min. 5 5 po południu .
P ociąg osobowy z M ysłowic dtr K rakowa 

o godz. 12tó j m in. 51 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ów  14 stycznia. N a  naszym  dzisiejszym  ta rg u  p ła ­

cono za korzec pszenicy 8 2 r. 25k.; żyta 2 l r .  3 Ok.; j ę ­
czm ienia 1 6 r. 15k.; owsa lO r. 2k.; h reczk i 18r. 30kr.; 
kartofle 1 2 r.; —  centnar siana^kosztow ał 2r. 3 Ok.; okło- 
tów  2r. 1 5 k r .;—  sąg drzew a bukowego sprzedawano po
3 7r. 8 0k r., sosnowego po 2 7r. 8 0kr., dębowego po 2 8r.
4 5 kr. w al. wied.

Stryj 7 stycznia. W  drug ićj połowie zeszłego m iesią­
ca były na targach  w Skolem , S try ju , W o jn iło w ie , Ży- 
daczowie i Ż uraw nie następujące średnie ceny zboża i 
innych foraliów : korzec pszenicy 1 8 r. 3 6 k .—  1 8 r.—  12r, 
—  lO r .—  12r.; żyta 9r. 8 6 k .—  lO r. —  8 r.—  8 r.— 8r. 30k. 
jęczm ien ia  8 r .—  8r.—  6r.— 7 r.— 7r.; owsa 3r. 3 6k .—  
8 r. 4 2 k .— 8r. 3 0 k .—  S r .— 2r. 4 8 k .; hreczki 6r. 3 0 k .—  
0 — 7 r .— 0; kukurudzy  8 r. 3 0 k .—  9r. 8 6 k .—  6r. 3 0 k .—  
7 r.— 8r.; kartofli 4 r .— 4 r .— 0— 4r.— 2r. 4 8k. C entnar 
siana 4 5 k .— l r .  1 2 k— 4 0 k .— I r . — 3 Ok. Sąg  drzewa
tw ardego 8r.—  7r. 3 0 k .— 4 r.— 8 r.— 6 r , m iękkiego 6r.
6r. —  3r.—  6 r .— 5r. F u n t m ięsa wołowego 6k.—  6k.
7 */5k .— 6k.— 6k. G arniec okowity l r .  3 0 k .— 2r. 4 0 k .—  
l r .  4 0 k .— 2 r.—  l r .  50k . mon. kon (G . L )

=?
TREiC DWEIIIKA URZĘDOWEGO

do G azety L w ow skiij.
Z a w e z w a n i e .  Sąd krajow y lwowski sukcesorów ś. p 

J a n a  B oznańskiego c. k . p o ru czn ik a , term in  do 21 ma 
ja  1 8 5 6 .

L i c y t a c y a .  Summ po ś. p. P io trze  Rom anow iczu na 
d. 1 i  18 lu tego i  3 m arca 1 8 5 6 .

K o n k u r s a .  W  politycznym  okręgu  rządow ym  ko­
szyckim  19 posad prak tykantów  konceptowych (po 3 0 0  
z łr. ad ju tum ), term in  podania do 15 lu tego b. r. —  Po­
sada konceptowego d iurn isty  (2 z łr . dz ienn ie) p rzy  c. k. 
urzędzie obwodowym w T arnopolu . —  P o sa d a  profesora 
teologii p a s to ra ln e j w C z ern io w ca ch  ( 8  0 0 złr. 8 0  złr. na 
m ie sz k an ie ) , term in  do  4  m arca b . r.

Konkurs-Ausschreibung.
[N . 2 6.] B eidem  k . k. K rak au er L andesgerichte is t eine 

O ffizialstelle d e r X I. D iatenk lasse  m it dem  j&hrlichen 
G ehalte  von 5 00 fl. CM ze und dem V orriickungsrechte 
in  6 0 0  fl. CM ze in E rled ig u n g  gekomm en.

B ew erber um diese Stelle  haben ihre dem kaiserlicben 
P a t n t e  vom 3 ten  Mai 1 8 5 3  (N . 81 R .-G .-B .) gem ass 
ad stru irten  Gesuche u n ter N acbw eisung ihres A lters, Stan 
d es, R e lig io n , S p rach k en n tn isse , S tudien  und sonstigen 
K en n tn isse , dann der gele isteten  D ie n s te , endlich un ter 
AnfOhrung, ob sie m it einem  der bei diesem k. k. L an­
d esgerich te  B edienste ten , und in welchem G rade verw andt 
oder verschw iigert s in d , binnen 4 W ocben vom T age  
de r letz ten  E in scha ltung  dieses E dictes in die Z eitung 
„C zas“ , und zw ar d ie bereits in D iensten  Stehenden 
m itte lst ihres V o rs ta n d es , sonst ab er unm ittelbar beim 
P raesid ium  dieses k. k . L andesgericb tes zu fiberreichen 

Y om  Praesid ium  des k. k . L andesgerich tes.
K rakau  den 12 . Ja n n e r  1 8 5 6 . ( 8 9 - 2 - 3 )

[81 -s.] E d i c t .
[N . 14 6 4 7 .]  Vom k. k. T anow er L an d rech te , w erden 

in  F o lg ę  E inacbreitens des A lexander L g o ck i, L adislava 
Ł ukaw ska und Celine P ieniążek ' bflcherlichen B esitzers 
und  B ezngsberech tig ten  des im Sandecer K reise liegenden. 
in der L and tafe l Dom. 317 pag. 2 1 0  vorkoirm enden Gu- 
tes Jankow a. B ebufs der Zu-weisung des m it E rlass der 
k. k. G rundentlastungs B ez. Comm. vom 1 7 ten Ju ly  18 5 5  
Z . 95 6, fllr obige G u t bew illigten U rbaria l-E ntscbad i- 
gungscap ital pr. 1 0 5 3 0  fl- 47  /g k r. C5J., diejenigen, de- 
nen  ein H ypo thekarrech t au f den genannten Gfltern zu- 
s te b t, hiem it au fg efo rd e rt, ibre F orderungen  und An 
sprflche l&ngstens bis zum  2 0 ten  M arz  185  6 bei k. k 
K ereis-G ericb te  in N eusandezer schriftlich  oder mOndlich
anzum elden.

D ie  A nm eldung ba t zu e n th a lte n : 
a )  d ie  genaue A ngabe des Vor- und Z u n am en s. dann 

W o h n o rte s  (H au s-N ro .) des A nm elders und seines 
allfalligen Bevollm & chtigten, w elcher eine m it den 
gesetz lichen E rfordernissen versehene und lega lis irt 
V ollm aoht be izubringen b a t;

b )  den B etrag  der angesprocbenen H ypothekarforde- 
rung , sowohl beztiglich des C a p ita ls , ais aucb der 
allfalligen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleicbes 
Pfandrecht m it dem C apitale  gen iessen ;

c) die bttcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d) wenn der A nm elder seinen A ufcntbalt ausserbalb des 
Sprengels dieses k . k. G erichtes hat, die N am haft- 
m achung eines h iero ts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahm e g ericb tlicber V erordnungen, w idrigens 
dieselben led ig lich  m itte lst der Post an den A nm el­
der, und zw ar m it g leicher R echtsw irknng, wie die 
zu eigenen H anden gescbebene Z ustellung, wurden 
abgerendet w erden.

Żugleich w ird  b ekann t g em ach t, dass d e rjen ig e , der 
d ie A nm eldung in ob iger F r is t  einzubringen unterlassen 
w iird e , so angesehen w erden w ird , ais wenn e r  in die 
U eberw eisung seiner F o rderung  auf den obigen E ntla- 
stungs-C apital-V orschuss nach M assgabe de r ibn treffen- 
den R eibenfolge e ingew illiget hatte , und dass diese still- 
schw eigende E inw illigung  in die U nberw eisung auf das 
obige E n tlastungs-C apital auch fjjr die noch zu erm itteln- 
den B etrSge des Entlastungs-C apitals gelten  werde; dass 
er fe rner bei der V erhandlug  n icht w eiter gehórt werden 
w ird. D er d ie Anm eldungsfrist V ersaum ende ve rlie rt auch 
das R ech t jed e r E inw endung und jad es R echtsm itte l ge- 
gen ein von den erscheinenden B etheilig ten  im  Sinne 
§. 5 des kais. Patentes vom 2 5 Septem ber 1 8 5  0 ge- 
troffenes Uebereinkom m en, u n ter de r V o rau se tzu n g , dass 
seine Forderung  nach M ass ih re r  bucherlichen  R angor- 
dnung auf das E n tlastungs-C apital uberw iesen  worden. 
oder im  Sinne des § 2 7 des kais. P a ten tes vom 8ten  
N ovem ber 185 3 auf G rand und B oden versichert ge- 
blieben ist.

A usgefertig t vom N eu°andezer k. k. K reisgerichte 
Im  N am nn des bestandenen T arnow er Landrechtes.

ihre G efabr und K osten  den hiesigen Landes und Ge- gegeben, dass am F re itag  den 18. d. Mts um 9 U hr
rich ts Aclvokaten Dr. Bersohn m it S ubstitu irung  des L an­
des und G erichts A dvokaten  D r. Pawlikowski als Cura 
to r b e s te ll t , m it welchem die angebrachte R echtssacbe 
nach der fflr G alizien vorgescbriebenen G erichtsordnung 
verhandelt w erden w ird.

D urch dieses E d ic t w erden demnach die B elang te  erin- 
n e r t,  zur recbten  Z eit en tw eder selbst zu erscbeinen, o- 
der die erforderlichen R echtsbehelfe dem bestellten  V cr- 
t re te r  m itzu theilen , oder auch einen andern Sa-hw alter 
zu w ahlen  und diesem  k. k. K reis-G erichte anzuzeigen, 
liberhaupt*  die zur V e rth e id ig u rg  dienlichen vorscbrifts- 
m assigen R ech tsm itte l zu e rg re ifen , indem  sie sich die 
aus deren  V erabsaum ung entstebenden Folgen selbst bei- 
zum essen haben werden.

V om  k. k. K reis-G erichte.
N eu  Sandez am 2 6ten N ovm eber 18 5 5 .

L . 8 1 1 .]  E d i  C t. (2  8—3 )

V om  k. k. N eu-Sandezer K reisgerich te  w erden in Folge 
E inschreitens de r F r . Ludowica P iliń ska  als M u tte r und 
Vorm Qnderin de r m inderjahrigen  T hadeus, E lis a b e th , und 
Em ilie Pilińskie, und  C onstantin  P ilińsk i bucherlichen Be- 
sitzer und B ezugsberechtig ten  de r im Ja s lo e r K reise be- 
g en d en , in der Landtafel Dom. 2 7 9. pag. 18 8. u. 189 . 
vorkom m enden G iitcr T arnow iec, W rocanka, Sadkowa und 
Bzozówka. Behufs d e r Zuw eisung des fur obige Gflter 
e rm itte lten  U rbarial-Entsch& digungscapitals pr. 4 0 ,9 8 0  fl. 
C. M . d ie jen ig en , denen ein H ypothekarrecht auf den 
genannten  G iitern  zu s teh t, hiem it aufgefordert, ih re  F o r­
derungen und A nspriiche langstens bis zum 2 0ten  F e - 
b ru a r 1 8 5 6 . bei disem k . k. G erichte schriftlich oder 
m iindlich anzum el len.

D ie  A nm eldung h a t zu e n th a lte n :
a) die genaue Angabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines 
allfalligen B ev o llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  versehene und legalisirte  
V ollm acht be izubringen h a t;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezliglich des C ap ita ls , als auch de r allfal­
ligen Z insen , in  so w eit dieselben ein gleiches Pfand­
rech t m it dem  C apitale geniessen;

c )  d ie  b flcherlich e  B e z e ic h n u n g  d e r  a n g e m e ld e te n  Post, 
u n d

d )  wenn de r A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t ,  d ie N am haft- 
m achang eines h ierorts wohnenden Bevollm kchtigten 
zur A nnahm e gerich tlicher V ero rdnungeo , w idrigens 
dieselben lediglich  m itte lst de r P ost an den A n­
m elder, und zw ar m it gleicher R echtsw irkung, 
wie die zu e igenen H anden geschehene Z ustellung, 
w u rd en  abgesendet w erden.

Z ugleich w ird b ekann t gem acht, dass derjen ige der die 
A nm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen  wflrde, 
so angesehen w erden w ird , als wenn er in  die Ueber­
weisung seiner F o rd eru n g  au f das obige E ntlastungs-C a­
p ita l nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge e in ­
gew illiget h a t te ; und dass diese stillschw eigende E inw illi­
gung in die U eberw eisung auf das obige E n tlastungs-C a­
p ita l auch f i r  die noch zu erm ittelndeu B e trag e  des 
E ntlastungs-C apitals g e lten  w e rd e ; dass e r ferner bei der 
V erhandlung nicht w eiter geh ó rt w erden wird. D er die A n­
m eldungsfrist V ersaum ende verlie rt auch das R ech t jed e r 
E inw endung und jed es R echtsm itte l gegen ein von den 
erscheinenden B ethe ilig ten  im Sinne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkomm en, 
u n ter der V oraussetzung, dass seine F o rderung  nach Mass 
ih rer bflcherlichen R angordnung  au f das E ntlastungs-C a­
p ita l uberw iesen w o rd en , oder im Sinne des § . 2  7 des 
kais. Paten tes vom 8. N ovem ber 185  3 au f G rand und 
B oden versichert geblieben ist.

Aus dem R a th e  des k. k. K reisgerichtes.
N eu-Sandez am 3. D ecem ber 1 8 5 5 .

( 6 8 )  E d i c t .
[Z . 659] Vom k. k . L an d esg e rich te  in K rak au  w erden  in 

F o lge  E in sch re iten s d er E m ile F ia la  geborene S ch w arz  des 
F rie d rich  und Rudolph S ch w arz  , dann der Emilie S chw arz  
im N ahm en ih re r  m inderj. T o ch te r Otilia oder A delaide 
bucherlichen U esitzers und B ezugsberech tig ten  des im VI ad o - 
w icer K reise licgenden, in d er L an d ta fe l Dom. 31 der ‘v P 0 - 
tekcnbiichern  Tom. p ag  271. vorkom m enden G iiter A ntheiles 
F ry d ry ch o w ice . Behufs der Z uw eisung  des la u t Z usch rift
der K ra k a u e r  k. k. G r u n d e n t l a s t u n g s -M in i s te r ia l -K o m m is s io n
vom 26 ten A pril 1855 Z. 1622 fu r  die in diesem  A ntheile 
aufgehobenen un tcrthan igen  L eistungen  mit 3001 r -
CMze erm itte lten  U rb a ria l-E n tsch ad ig u n g sk ap ita ls , 3iei enl£ e* ’ 
denen ein H yp o th ek arrech t a u f  den genannten  Giitern Antheile 
zu s teh t, hiem it au fg e fo rd e r t, ih re  F o rd e ru n g en  und A n sp ru - 
che langstens bis zum 20 tcn  F e b ru a rl8 5 6  bei diesem  k. K 
G erichte schriftlich  oder m undlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu en th a lten :
a )  die genaue A ngabe des V o r-  u n d  Z u n a m e n s ,  dann vvohn-

o rte s  (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines a llla  -  
ligen B evollm achtig ten , w e lch er eine mit den S e. ]"] 
chen E rfo rd e rn issen  v ersehene und leg a lis ir te  V ollm acht 
beizubringen h a t;

b)  den B e trag  d e r  angesprochenen H y p o th e k a r f o r d e r u n g .  
sow ohl bezuglich des K apitals, a ls  auch dcr allfalligen 
Z insen, in  so w eit dieselben ein g le ic h e s  P fan d rech t 
m it dem K apitale g en iessen ;

c )  die biicherliche B ezeichnung dcr angem eldeten P o st, und
d ) w enn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb  des 

S p rengels dieses k  k  G erichtes h a t, die N om haftm a- 
chung eines h ie ro rts  w ohnenden Bevollm achtigten, zui 
A nnahm e g e rich tlich er V erordnungen, w idrigens diese -  
ben lediglich m itte ls d er P o st an den A n m e l d e r  ,  un 
z w a r  m it g le ich er R e ch tsw irk u n g , w ie die zu eigenen 
H anden geschehene Z u ste llu n g , w urden  abgesem  e 
w erden . ..

Z ugleich w ird  bekannt g em ach t, dass d erjen ig e , der a  
A nm eldung in der obigen F r is t  einzubringen u n terlassen  wur- 
de, so angesehen  w erden  w ird , a ls w enn e r  in die Uiberwei- 
sung se iner F o rd e ru n g  a u f  das obige E n tla s tu n g s-K ap 'ta l 
nach M assgabe d cr ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget 
h a tte ,  und dass diese stillschw eigende E inw illigung >n die 
U ibcrw eisung a u f  das obige E n tla s tu n g s-K ap ita l auch fu r die
noch zu  erm ittelndcn B e trag e  des E n tla s tu n g s-K ap ita ls  ge l­
ten w e rd e ; dass e r  bei der V erhandlung  n icht w e ite r g e ­
h ó r t w erden  w ird . D cr die A nm eldungsfrist V ersaum ende 
v e rlie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung und jed es  R e ch ts­
m ittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 
§ . 5 des k a is . P a ten tes  vom 25 Septem ber 1850 getroffenes 
U ibereinkom m en , u n te r  d er V orau sse tzu n g , dass seine b o r -  
derung  nach M ass ih re r  bucherlichen R angordnung  a u r das 
E n tla s tu n g s-K ap ita l uberw iesen  w o rd e n , oder im Sinne des 
§ .  27 des k a is  P a ten te s  vom 8. Novem ber 1853 a u f  Uranii 
und Boden v e rs ic h e r t geblieben ist.

A us dem R a th e  des k. k . L andes-G erich te .
K rak au  am 18. D ecem ber 1855.

V orm ittags am K aste llp lstze  zu K rakau  7 S tuck  defek- 
tuose k. k . D ienstpferde an den M eistbiethenden ver- 
kussert werden.

Podgórze am 15. Ja n n e r 185 6.

I m m e r  a t y.
Arcybractwo Miłosierdzia i Banko po­

bożnego w Krakowie.
[N . 1 2 4 5 .]  W  wykonaniu dobroczynnój woli ś. p . Ja n a  

Km iecińskiego m agistra  chirurgii dnia 2 6 lu tego 188  7 
w Krakowie zm arłego, k tó ry  testam entem  przez by ły  Se­
nat R ządzący dnia 3 kw ietnia 183 8 r. do N . 6 8 9 §  za­
tw ierdzonym , procent roczny od całego swego m ajątku 
spieniężonego na posagi d la ubogich córek i sierot m ia­
sta  K rakow a za mąż idących p rzezn aczy ł; A rcybractwo 
stosownie do ustuwy fundusz ten  urządzającej zawiadam ia 
uiniejszem publiczność, iż w dniu 26  lutego 1 8 5 6  jak o  
rocznicę zgonu tego dobroczyńcy po odbyciu żałobnego 
nabożeństwa za duszę jeg o  w kościele ś M ikołaja w K ra­
kowie, nastąpi losowanie posagów między kandydatkam i, 
k tó re  w ciągu roku  po ten  dzień skończony w tćj parafii 
w zw iązek m ałżeństw a weszły i jeszcze wejdą

Chcące zatćm  z zapisu 'eg o  korzystać podadzą prośby 
swoje na piśm ie na  ręce właściwych W izytatorów  gm in 
najdalćj do dnia 31 stycznia r. b. przed  południem  i 
złożą następujące dowody:

1 )  Pochodzenia z rodziców m ieszkańców m iasta K ra­
kowa.

2 )  S tanu ubóstw a i dobrych obyczajów.
3 )  W ejścia  w śluby m ałżeńskie lub ogłoszonych zapo­

wiedzi w zakresie od dnia 5 6 lutego 1 8 5  5 do t»- 
goż dnia i m iesiąca 185 6 r. w parafii ś. M ikołaja 
w Krakowie.

4 )  Świadectwo K antoru  s łu !ących dobre sprawowanie 
się dow odzące, lub że w służbie nie były , w takim  
razie świadectwo w iarygodne dwóch obyw ateli prze­
konywające, że w domu rodziców lub krew nych by­
ły  p rzykładne w pracy i w dobrych obyczajach.

K raków  dnia 4 stycznia 185 6 r.
S tarszy  A rcybractw a P . Bartynowski. 

(7 4 -2 -3 )  Za sekretarza  Zawisza.

(Z . 8 6 8 .)  E d i C  t. ( 3 4 - 3 )
Vom  k. k. N eu-S andecer K reis-G erich te  den dem Le- 

ben und W ohnorte  nach unbekannten  A nton Rzeczycki, 
Stanislaus B a rtt oder B a n d t, Jo sef S ław ick i, A ntonia Gur- 
m ań sk a , V inzeuz Szaw elsk i, F ran z  8zaw elsk i, Joanna 
W ybranow ska und A polonia W ybranow ska und fiir den 
F a li ihres A blebens —  ih ren  unbekannten  E rben  m ittelst 
gegenw& rtigen E dictes bekann t g em ach t, es habe wider 
diesen F ra u  Josephine C zaykow ska verehlichte Szymono- 
wicz w egen E rk en n tn isse s , dass ‘i®8 R ech t zu r Zahlung 
der 8um me 2 3 ,2 5 1  fp. 28 Vj g r - s- N . G. erloschen, und 
diese Summę sam m t B ezugsposten  aus den G u tte rn  Sę­
kowa zu lóschen ist, u n teren  12. N ovem ber 1 8 5 5  z. Z. 868  
eine K lage angebrach t und um rich terliche Hilfe gebe- 
t e n , w oriiber zu r m ftndlichen V erhandlung  dieser S treit- 
sache die T agsv tzung  au f den 5 ten  M órz 185 6. um 10. 
U hr V orm ittags festgesetz t worden ist.

D a der A ufenthaltsort der B elangten  unbekannt is t so 
hat das k . k. K reis-G ericht zu ih re r  V e tre tu n g  und auf

( 9 3 ) Kundmachung (3)

D nia 2 2 stycznia r. b. odbędzie się w kościele 
a rchiprezbyteryalnym  N. P . M aryi o godzinie 1 Oćj 
nabożeństwo żałobne za dusze ś p. dobroczyńców 
O chronek dla m ałych dzieci, w czasie k tórego  stó- 
sownie przem ówi JX . Golian a  celebrow ać będzie 
JW . X. p ra ła t R ozw adow ski, K om itet podając to 
niniejszćm  do wiadomości, uprasza dobroczyńców i 
p rzyjaciół tego  Z akładu  ja k  również rodziców i o- 
piekunów dzieci w Ochronach- podejm owanych do 
licznego zebrania się w kościele N . P . M aryi w dniu 
wyż wyrażonym.

K raków  dnia 16 stycznia 185 6 r.
Z K om itetu O chron m ałych dzieci.

[N . 1 7 .] Z ur B esetzung dc r bei dem  k. k. B ezirks 
Am te in W ojnicz e rled ig ten  K anzlistenstelle  m it dem  Jah- 
resgehalte  von 3 50  fl. CMze m it dem V orriickungsrech te  
in 4 0 0  fl. w ird  der Konkurs in  de r D auer von 4 W ocben 
vom T ag e  de r d r itten  E inschaltung  desselben in  d ie 
K rakauer L andes-Z eitung  „ C z rs“ g e re e b n e t, hiem it aus- 
geschrieben.

D ie B ew erber um  diese Stelle  habe a ih re  nach M ass­
gabe der §§. 12 und 13 , de r h. M in isteria l-V erordnung  
vom 17. M arz  1 8 5 5 , (R eichsgese tzb la tt, Stflck XV, N r. 
5 2 , Seite  33 7 ) in stru irten  Gesuche m itte lst ih rer vorge- 
se tzten  B ehorden, und wenn s ’e noch n icht in óffentlichen 
D iensten s te h e n , m itte lst der K reisbehorde ihres W ohn- 
bezirkes beim  B ezirksam te in  W ojnicz zu uberreichen.

H ie rb ei is t insbesondere nachzuw eisen:
D cr G eburtsort, das A lter, d e r  S tand und die R eligion.
D ie zuriickgelegten  Studien.
D ie K enntniss de r deutschon und polmschen, oder ei- 

ner andern  slavischen Sprache.
Z ugleich haben d ie B ew erber an zugeben , ob und in 

welchem G rade sie m it einem  B eam ten des W ojniczer 
k. k. B ezirks-A m tes verw andt oder verschw agert sind.

Behufs de r N acbw eisung u b e r  d ie b isherige D ienstlei- 
stung, Uber die F fth igkeiten , V erw endung, M ora lita t und 
politischen V erbalten , is t die. nach dem  vorgeschriebenen 
Form ulare ausgefertig te  Q ualifications-Tabelle  beizubringen.

K . k . K re isb e h ó rd e  Bochnia am 7. J a n n e r  18 5 6 .

Lizitations-Kundmachung.
F re ita g  den 18 . Jan n e r 1 8 5 6  werden zu Z ator 111 

S tiiek  iiberzah lige  k. k. D ienstpferde der 1 9 5 . P ro  Conto 
Dv. des M ilitar-Fubrw .-C orps plus offerenti verftussert.

Vom  k. k . R espizirungs-C om m ando des hohen H . In - 
( 1 0 2 —3 ) fanterie  Arm ee-Corps.

(no) Kundmachung. (3)
V on Seite  de r K avallerie-B atterie  N . 1 0  des E rzher- 

zog L udw ig  F eldartillerie-R egim ents N . 2 w ird bekannt

In  der H errschaft S ied liszow ice m it D em - 
b lin , zu w elcher des k. k. G ranz - Zollam t 

Uście Jezu ick ie g e h ó rt, gegenfiber des R ussisch-Pol- 
nischen Zollam tes O patow iec, ist von 2 4 ten  Ju n i  185  6 
cin ansehnliches A usschanks - Recht m it einer 
B rennerei und einer B ierbrauerei zu  vcr-
p a c l l i « - M .  D ann zwei Uiberfflhren auf de r W eichsel 
und auf dem  D u n a je tz ; auch die F ischerei in diesen bei- 
den F lu sse n , welche besonders L achse liefert. A usser 
einigen E inkehr - H au sera  sind  m ehrere Schank-W ohnua- 
g en , es w erden eine zweig&ngige W in d -M u h le , ein  H op- 
fen- und m ehrere  andere G ftrten  und W o h nungen , im 
V erhaltn isse des C ontractes be izugeben , aber kein  B renn- 
holz; daher wflnscht man, dass de r P ach te r m it dem Ge- 
brauche de r S teinkohlen zur B randtw ein- und B ie r-E r-  
zeugung vertrau t sei, da  die S teinkohlen au f de r W eich­
sel viel entsprechender beigestellt w erden kónnen, als das 
Brennholz au f der D unajetz. N aheres kann man persOnlich 
in Siedliszow ice erfahren oder m it f r a n c o  B riefen  
Post Tarnów. ( 6 0 - 1 - 3 )

W  d ob rach  W o la  J u sto w sk a
jes t folwark P rz e g o rz iły  pó ł mili od K rakow a na trakcie  
prusko - szląskim  od 1 kw ietnia 185  6 z wolnćj ręk i do 
wypuszczenia, zgłosić się trzeba  do w łaściciela. (4  7—8 )

C. k. Teatr polski w Krakowie.
W e czw artek d. 17 stycznia na  benefis panny Józefy

R adzyńskiejH przedaż niewolników czyi
Chata wuja Tomasza, dram at w 5ciu aktach  
z francuzkiego pp. D um anoir i d E nnery .

W k ró tce  na  tutejszój scenie przedstawionym  będzie 
wielkie dzieło Szy iie ra, p . n . Dziewicn Orle­
ańska.

C. k. Teatr niemiecki w  Krakowie.
W  piątek  18 stycznia na korzyść bary ton isty  pana 

R. N oldena llernaui wielka rom antyczna opera 
w 4ch aktach, m uzyka J .  V erdego.

W  sobotę 19 stycznia Teresa Kroiłeś ,  naj­
nowszy obraz ze śpiewam i i tańcam i w 3ch aktach , przez 
Haffnera, m uzyka A. M ullera.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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